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mandat polski na Śląsku.
liżają się wybory uzupełniające do par­
li tu niemieckiego na Śląsku Górnym, 
arzenie to ważne dla społeczeństwa na- 
o w tej części Polski, ważne dla Polski 
:óle, jako próba sil w walce z przemo- 
. tam niemczyzną. Poznański korespon- 

nasz oświetla tę kw estyę’ z wyższego 
jowiska. przedstawiając szanse i nadzie- 

laków pod kątem  dotychczasowych U-’ 
fejpó' folii vcznvch i ich wyników. !.

Poznań, 1 czerwca. 
}'z q /. śmierć centrowca adw okata 'W arty  
> /u il• się w okręgu Gliwicko-Lu-
feekim. Dn, ‘6 czerwca uwją się odbyć 
to n  uzupełniające. Ponieważ .jest to 
idat do parlam ent# z wyborami pow|ze- 
ęmi, a okręg pr/.<%azni'e%ólski, więc są 
bki, że -wybór Pohikn, członka K ohipol- 
,go, mógłby się powieść; już raz okręg 

odzierzył Polak: X. prob. Jankowski, 
by okręg ten leżał w Księstwie Poznań- 

em lub w Prusiech Zachodnich, nie było- 
żadnej wątpliwości; wobec znacznej prze- 
1 żywiołu polskiego zachodzi naw et py­

le* czy ze strony niemieckiej w obecnej 
ie postawionoby w ogóle kandydata. — 
'zej jednak układają się stosunki na Ślą- 

Można je kreUw smwem jednem: nie- 
ateczne - uświadomienie ludności pol- 
j. Oczywiście to określenie samo w-yni- 
z osobliwych stosunków śląskich, tak  
lennych od położenia w -Poznańskiem  
w Prusiech.
ż od czternastego stulecia Śląsk prze- 

ł należeć do państw a polskiego. W skutek 
o nie zdołał sobie wyrobić tradycyi Li­
tycznej polskiej. Należąc .mrzez długie 
ki do słowiańskiego- państw a czeskiego 
żąe na pograniczu Małopolski, Górny 

Mc zacho-wał narodowość polską, łee% nie 
tawało mu uświadomienia państwowego, 
emi słowy, bląsk jest ziemią polską tyl- 
etnograficznie, nie zaś historycznie. Tej 

iadomośei nie mogła mu nadać zmiana 
lów auistryac-kicli na pruskie w połowie 
III wieku; przeciwnie rozpoczął się okres 
aclomega lubo cichego niemczenia. — 

ueś ten poczynił znaczne spustoszenia, 
obliwie tiśfód ludności protestanckiej, a 

dziś dziWjeszCize, chociaż osłabiony nie 
t całkowicie przerwany.

[W epoce romantyzmu politycznego, któ- 
''o punktem kulminacyjnym był r. 1848, 
chwili przebudzenia się narodowości, roz- 
czyna się także odrodzenie Śląska. Wów- 
as wybrano do sejmu pruskiego w je- 
ym z tamecznych okręgów Polaka ślą- 
iego: X. Szafranka. W alniejszą daleko 
dnietę otrzymał ruch naród owy jprzez wal- 

kultum ą. W ybierani jednak podówczas 
lacy należeli racz^^ęjjp ^ n tru m . Z tych 
asów' pochodzi i nadzwyczaj
ezytne pismo „K atolik", założone przez 

jarkę, a prow adzone podczas walki kiiJ.tur- 
j przez X. lladziejewskiego. Pod koniec 
szłego stulecia wysunął się na czoło ru- 
u polskiego p. Napieralski, Wielkopolanin, 
.ejąwszy „K a to 1 ikaM 
Powoli zaczął się zaznaczać coraz wyra- 
iejszy im dźw ięk między stronnictwem 
ntrum, wybitnie niemieckiem i w miarę 
chnięcia walki kulturnej stronę rządowo- 

■ja rodową, akeeniującem, a polskością. Kie- 
ta dążyła z konieczności do coraz peł- 

iejszego uświadomienia narodowego, cen- 
Tim dla Polaków7 miało receptę łagodnej 
ikojowej germanizacyi, środkami wyłą- 
nie kult oralne mi, także działalnością, ko­
leiną. Na takiem tle dochodziło do coraz 

żęstszych zatargów. 7> początkiem obe- 
nego stulecia młoda inteligencya śląska 
y Stąpiła z hasłem: „Precz z centrum!". — 
Wywieszeniu takiego sztandaru sprzeciwiał 
ę p. Napieralski, uważając je snąć za 
“zedwczesne. Skoro jednak raz wystąpio- 

0 z programem specyficznie narodowym, 
ł,ovo raz rozpoczęto wybierać posłów do 
ola polskiego, niepodobna było zatrzymać 

ję w pół drogi. To pojął p. Napieralski 
podążył za swoimi dawniejszymi przeci­
ii ikarn i. W ybory z r.. 1907 dały Polakom 
mandatów, a 118.000 głosów (zamiast 

4.000 r. 1903). Tryumf był ogólny. 
Tymczasem okazało się, że jeszcze przed- 

czośnie radować się z pozyskania starej 
zielnicy piastowskiej. Dowiodły tego ua- 
tępne wybory: r. 1912 Górny Śląsk czte- 
eh Polaków tylko do parlam entu wysłał, 

orsza jednak, że prawie we w sze lk ich  o- 
ręgach liczba głosów polskich j^rfalała; za 
* zwłaszcza w przemysłowych, wzrosły 

nacznie głosy socyal i styczne.

Nie należy upatryw ać jedynej przyczyny 
w silniejszej agitacyi i nacisku ze strony 
niemieckiej, ąlbo w niedostatecznej pracy 
ze strony polskiej, chociaż i  to wszystko- 
mogło zawTażyć niezwykle. Przyczyna jest 
inna. Lud górnośląski jeszcze nie zupełnie 
doszedł do uświadomienia narodowego. — 
W licznych kołach tamtejszych miano Ko­
ło polskie nie za przedstawicielstwo przy­
rodzone ludności polskiej, lecz za jedną z 
wielu part-yi parlam entu niemieckiego. Nie­
zadowolenie z rządu i z popierającego je 
centrum, popchnęły szeregi wyborców ku 
kandydatom  polskim.^ Oczywiście Koło nie 
mogło dać żadnych namacalnych korzyści, 
nadto jeszcze, utrąca jąć Biilowa, głosowało 
za niepopularną wśród ludności przemy­
słowej reformą podatkową centrowo-z-acho- 
wawczą. Niejednokrotnie zatem sympatye 
przesunęły się od Polaków ku socyalistom.

'N ie dosyć na tern.* Także pośród inteli- 
gencyi, przynajmniej wśród księży pozosta­
jących pod wpływem ideologii centrowej, 
utożsamionej fałszywie z katolicyzmem ja­
ko takim, nie dostaje p e hi ego-^uświadom ie - 
nia narodowego. Okazało się na X. Ka- 
picy, k tó ry  nie mogąc ze swojenii prze­
konaniami, przepojone mi ideą centrową, po­
godzić przynależarości do Koła sejmowego, 
wystąpił i 'złożył mandat. Stanowiskiem je­
go jest: przedewszystkiem państwowość 
pruska, a potem dopiero narodowość.

W ybuchła wrojna. Sądząc po odgłosach, 
dochodzących ze śląska, liczne koła ludno­
ści polskiej zajęły tam podobno stanowisko 
zgoła odmienne od ogółu społeczeństwa w 
Księstwie i  w Prusiech, znajdującego wyraz 
w polityce kół berlińskich. Prasa zaś p. Na- 
pieralkkiego zamiast działać uświadamia ją^ 
co, popłynęła % prądem i podsycała go. — 
Podobno jednak w ostatnim czasie doiwiaid- 
ęzenia wojenne wpłynęły otrzeźwiająco- na 
ludność ^ąsk ą  i  nastąpiła tam zaiacZna 
przemiana. Miał .zatem Słuszność p. Napie-

syć jeszcze uświadomioną. uwalnia go 
to jednak od pewnej jeżeli nie winy, to przy­
najmniej fatalnej pomyłki.

Ruch narodowy na Śląsku rozpocząwszy 
się w epoce romantyzmu politycznego, niósł 
z sobą wiele pierwiastków idealizmu. J e ­
szcze av epoce walki kulturnej walczono 
przedewszystkiem o dobra ogólne. Ale po­
tem w całych Niemczech nastała epoka po­
lityki realnej, k tó ra  ostatecznie doprowa­
dziła do wojny. W  Księstwie i w Prusiech 
droga realizmu wobec istniejącego pełnego 
uświadomienia przyczyniła się do- stworze­
nia dobrobytu.’ Na Śląsku za to zanadto je­
dnostronna praca nad podstawami maie- 

ryalnemi opóźniła uświadomienie narodo­
we, i w miejsce czci dla ideału, k tó ra  leży 
na dnie duszy polskiej, spowodowała roz­
budzenie czci dla siły i bezpośredniego po­
wodzenia' m ateryałnego - ^ c z c i  właściwej 
psychice niemieckiej. T ą. samą czcią siły 
przejął się może mimowoli p. Napieralski, jej 
ulega i ją  w skutek tego szczepi. S tąd po­
chodzi znane jego stanowisko podczas- woj- 
ny. Stąd też z jego szkoły wrychodzą tacy 
działacze, jak  p. Dombek lub p. Kuhnert, 
wydawca „Praw dy“, stąd patronuje on ta ­
kim dziennikom, jak  „Godzina Polski1'.

Mniejszej już wobec tego wagi jest, że 
przejście jego do Koła odbyło się pod naci­
skiem okoliczności, niechętnie, i że wolałby 
snać odrobić co się stało, ile że mu nie po­
doba się bynajmniej s-tanowisko kół berliń­
skich oraz ogółu społeczeństwa w  czasie 
obecnym. Przecież opowiadano sobie już 
nawet, że śląscy posłowie polscy chcą za­
łożyć własne odrębne Koło.
_ Jakże w^takicli warunkach przedstawiają 

się widoki w okręgu glŁwicko-lublinieckim? 
Okręg ten przy ściślejszych wyborach r. 
1907 został polskim przewagą błizko 2000 
głosów, r. 1912 stracony był 688 głosami. 
Liczba kartek  polskich wogóle zmniejszy­
ła sie podczas tego pięciolecia o 1000*pra- 
wie. W ybory zapowiadają się w7ogóle w nie­
korzystnych warunkach. Mnóstwo wybor­
ców na wojnie, a  to dotyka daleko bar­
dziej Polaków, niż Niemców; urzędnicy np. 
uau ozy ciele, księża Niemcy prawie wszyscy 
nie zostali powołani lub są reklamowani. —  
Pod stanem wojennym agitacya wiecowa, 
nawet i drukiem, bardzo jest utrudniona i 
znowu stan wyjątkowy bardziej cięży na 
Polakach, niż na Niemcach. Przygotowania 
Niemcy^ poczynili już z góry. Zgodzili się 
na-wspólnego kandydata centrowca, rozwi­
nęli za nim ożywioną agitacyę. Nawet aby 
utrudnić Polakom wybór, k u r ^  biskupia 
wrocławska zabroniła kandydować popular­
nemu X. Robocie. Także przyczynek do 
równouprawnienia Polaków wobec władz 
kościelnych niemieckich.

Ze  strony polskiej postano-wdono wystąpić 
z własnym kandydatem . Sądzimy, że komi­
te ty  -wyborcze powiatow7e oraz kom itet pro- 
wincyonalny uczyniły to po dokładnem 
zbadaniu, że kandydatura polska ma wido­
ki powodzenia, a  przy najmniej, że posta­
wienie jej naw et bez powodzenia, dodatniej 
wpłynie na rozwój polskości, niż zupełna 
abistyneneya. Jako  > kandydata upatrzono 
p. Korfantego.

P. Korfanty po chwiTowein e g a r  e m e n t 
w początkach wojny, stanął na, platformie 
narodowej. Mowami swemi oddał usługi 
sprawie narodowej,--a. w ystąpienia jego zje­
dnały mu Sympatye we wszystkich ziemiach 
polskich. K andydatura jego- w  każdym za­
grożonym okręgu Poznańskiego np. napeł­
niłaby wyborców entuzyazmem. Trudno po­
wiedzieć, czy taksamo- jest na Śląsku, gdzie 
p. K orfanty ma dawne jeszcze porachunki i 
to niekoniecznie b ez  własnej winy. Jeste ­
śmy jednak przekonam, że i sprawę osoby 
rozważył dokładnie kom itet prowincyonal- 
ny, nim wrybrał kandydata w osobie p. K or­
fantego.

Teraz chodzi jeszcze o agitacyę. Pod tym 
względem kom itety wyborcze są w  nieko- 
rzystnem położeniu. N a gruncie narodowym 
bez zastrzeżeń stoi tylko kilka pism śląskich 
i to nie najpoczytniejsze: „Gazeta Ludowa", 
„Gazeta Opolska", „Niwa Śląska" oraz 
„Nowiny". Reszta prasy śląskiej należy do 
syndykatu przedsiębiorstw „K atolika". N a­
leżałoby oczekiwać, że przynajmniej w ta ­
kiej drwili, gdy chodzi o sprawę tak  po­
ważną, p. Napieralski zaprzestanie swojej 
frondy. Jeżeli zaś z jaki cli/kol wiek powo­
dów uważał osobę p. Korfantego za nieod­
powiednią, powinien był zawczasu co do 
tego &ię oświadczyć, a z pewnością wyna­
lazłoby się innego}kandydata. Tymczasem

„K atolik" pó#t§puje tak , że podniesiono 
przeciwko niernU zarzut, jakoby pragnął 
zwycięstwa niemieckiego kandydata, jak- 
ludwićk. .kruŁlno to mwrerzYĆ. Już nrz^d 
lulku tygodniam i zam ieścnko-
respondeiieyę z Wiśnicza, z radą nie s ta ­
wiać wionie polskiego kandydata, bo i tak 
nie juzejdzie. Dalej prasa „Katolikowa" nie 
czyni niczego dla wyborów, milczeniem po­
mija je zupełnem. W  ostatnim czasie zaś 
wysuwa szereg odmiennych kandydatur. — 
Cała ta  działalność nie może mieć innych 
skutków, jak- osłabienie spójności i zamęt 
pośród wyborców. Ozy doprawdy p. Napie- 
ralski ^mierzą do tego? Ozy znowu będzie­
my świadkami, że prasa „Katolikowa" po­
nieważ nic podoba jej się kandydat, zigno­
ruje wybory?

W idoki więc przy tem wszy stkiem, nie są 
bynajmniej różowe. Tem więkaze załącze­
nie będzie miał wybór Polaka, a  zwłaszcza, 
p. Korfantego', jeśli się powiedzie. Przy wy­
borach uzupełniających do sejmu w K o­
ścian,skiem, ugodow7cy nasi nie postawili 

własnego kandydata, analogicznie wybór p. 
Korfantego w  Gliwickiem zaświadczy, że 
także Śląsk poczuwa się do jedpości polityki 
narodowej. Pom,

Rzeczy polskie.
% Pogłoski o gwałcie brzeskim.

Otrzymujemy następujące pismo*
Szanowna Itedakeyo! Proszę uprzejmie 

w imię prawdy i sprawiedliwości o umie­
szczenie następującego sprostowania:

Szwajcarskie czasopismo „Tribune de Ge- 
n#ve", z dnia 8 kwietnia bMr. a  za niem 
francuski „Temps", zamieściły wiadomość, 
jakoby Generał zakonu Towarzystwa Jezu­
sowego, Ks. Włodzimierz L e d ó c h o w s k i  
pod wpływem Ks. Metropolity Szeptyckiego, 
ciał się pozyskać dla sprawy p r z y ł ą c z e ­
n i a  C h e ł m s z c z y z n y  do Ukrainy i w 
tym kierunku użył wpływów swoich w e 
W i e d n i u .  N otatkę tę powtórzyły niektó­
re pisma krajowe. Tak np. „Wiadomości 
Polskie" z Piotrkowa w lirze. 180 z dnia .19 
maja 1918 r„ „Gazeta Polska" z Dąbrowy 
w nr. 119 a  dnia 29 maja b. r. i może inne 
jeszcze, które uszły naszej uwagi. Wobec 
tego rodzaju krzywdzących pogłosek, na 
wyraźne życzenie Ks. Generała Ledóehow- 
skiego, jego powagą i w jego imieniu o- 
świadczam co następuje:

Ks. Metropolita Szeptycki, nie tylko nie 
pozyskał Ks. Ledóchowskiego dla sprawy 
przyłączenia Chełmszczyzny do Ukrainy, ale 
z nim nigdy zgoła o tej kwestyi ani ustnie 
nie mówił ani pośrednio lub listownie się 
nie znosił. Ks. Ledóchowski ze swej strony 
nigdy najmniejszej akcyi w tym  kierunku 
ni w Wiedniu ni gdzieindziej nie podejmował. 
Cała więc powyższa wiadomość tak  w ogól­
nej swej treści, jak  we ^wszystkich szcze-

Zwyczajae (a wism patit. r«l» jejo miejsca) K —*40
„ układ tabelaryczny . . „ —*60

Nadesłane ;     l*f0
Nekrologi . . . . . . . . . . .  1.50
Komunikaty (po kronice) . . . . „ 2*50
Paski (2 i 8 stronica) . . . . . .  f5*—
V* Paski poprzeczne . . * ♦ „ 10*—
Załączniki, prospekty itp. dla prenu- 

d laprenum . zamicjsc. „ 2*—

gółacli jest złośliwym wymysłem, równie 
bezpodstawnym, jak  dobrej sławie zakonu 
uwłaczającymi.

Łączę wyrazy należnego uszanowania 
Ks. H e n r y k  II a d u c h T. J.

Przełożony Prowmcyi Polskiej 
Tow. Jezusowego

;W Krakowie 1 czerwca 1918 r.
W pogłoskacli tych, których nie pow ta­

rzaliśmy, rzekome porozumienie i działanie 
ks. metr. Szeptyckiego oraz ks. Ledóehow- 
skiego .motywowano chęcią, aby przez przy­
łączenie Chełmszczyzny do Ukrainy obrzą­
dek unicki łacniej rozprzestrzenił się między 
prawosławną dzisiaj ludnością ukraińską.

|  Korpus Muśnkkiego.
(Mała, 30-tysięcziia arm ią piolska; gen.. 

Dowbor-Miiśnickiego, która; od szeregu mie­
sięcy jako (neutralna siła zbrojna stała zało­
gą miedzy Berezyną i  Daiieprem na Białej 
Ruśi, przestała istnieć. Otoczyły ją  ze 
wszech stron przeważające liczebnie' pułki 
niemieckie, dając do wyboru: demtbiliza-
cyę lub walkę, której wynik łatwo Inożna 
było t^ g ó rj7' przewidzieć. Szitab polski, nie 
chcąc do bezpłodnej liekatomby, jaką 
w tej wojnie już złożyliśmy, dorzucać 
jeszcze kilkudziesięciu tysięcy młodych 
istnień, ustąpi): przed przemocą. —
Do kart polskiej m artyrologii wojen­
nej nie została wpisana nowa bitw a pod K a­
niowem. Po ostatniej rewii w Bobrujsku, 
w czasie której płakali żołnierze, obyci 
z wszystkiemi okrucieństwami boju, złożono 
broń. Partyami po tysiąc ludzi odjechała ta  
Wcielona tragedya polska do obozów kon- 
centracyjnych, a  stamtąd dalej na zachód. 
Ocalona z mętów rewmlucyi rosyjskiej garść 
zbrojna, która miała posłużyć ma kadry 
przyszłej armii Króleisltwa i  której delega­
tów w7 swioim czasie tak  uroczyście przyj­
mowała R ada Regencyjna, należy już w tej 
eiwriii do upom nień. Kie ulega wątpli­
wości, że rozbrojenie korpusu Muśnlckiego 
nastąpiło z przyczyn politycznych, domyteły 
zaś, jakie moglibyśmy snuć w związku z po- 
krewnemi zarządzeniami, Usuwają się dziś z 
pod d y sk i|||7i. Dokładniejszych wyjaśnień 
mogłaby d S ta rczy ć  w  tej sprawie prasa nie­
miecka, zbliżona do wielkiego ołtarza poli­
tyki okupacyjnej. Powinna ona' była albo 
wymienić te m otywy uczciwie i jasno, albo 
ograniczyć się do suchego zanotowania fak­
tu. Tymczasem najbardziej miarodajna w 
danym wypadku r „Deutsche W arschauer 
Zeitung" wybrała drogę pośrednią: oto od­
chodzącym żołnierzom polskim rzuciła na 
drogę z prawdziwie rycerskim giestem garść 
oszczerstw. -•;

(Według komentarza, ogłoszonego' przez 
♦.Deutsche Warsck- Ztg", korpus polski, 
g a d a ją c  w coraz cięższe położenie aprowi- 
zacyjne i pieniężne, nie rozporządzając od­
powiednimi’ środkami, zabierał ludności 
miejscowej zboże i  b y d ł^  „bez zapłaty i", 
„w ozęści przemocą'^ Co w^vo'lywało wśród 
ludności tej „wielkie rogoryczenie". Co 
gorsza, nie ograaiiczając się do wyznaczo­
nego sobie obszaru, żołnierze Muśnickiego 
wyprawiali się za Dniepr, doprowadzając do 
krwawych starć z tamtejszymi mieszkańca­
mi, w dalszej konsckwencyi zaś starcia te 
zniewalały komendę korpusu do wysyłania 
na terytiorytim rosyjskie „wypraw karnych^, 
które „paliły całe folwarki i miejscowości1̂

W  obronie honoru polskiego żołnierza na­
leży przygwoździć cały  ten splot rzeko­
mych przyczyn rozbrojenia, jako jedno pa­
smo pot warzy. O losach korpusu Muśnickie­
go miano w Polsce informacye nienajgor­
sze i wiadomo nam z całą pewnością, że 
korpus był aż do końca dostatecznie zao­
patrzony w pieniądze i żywność, co zupeł­
nie zbyteoznem czyniło zarówno wycieczki 
rabunkowe za Dniepr, jak  zabieranie na 
miejscu komukolwiek czegokplwićk „prze­
mocą" i „bez zą piaty". „Deutsche Warsch. 
Ztg" zapomina, iż armia Muśnickiego stała 
w obszarze, na ldóryiu ogromna przewaga 
własności rolnej znajduje się w ręku Pola­
ków, a  wiadomo, jak  choinie, ofiarnie i z za­
pałem spieszyło wszędzie zicmiaństwm pol­
skie z za prowiantowaniem polskiego żoł­

nierza. Zbędnem było tu  zresztą wszelkie 
poświęcenie, gdyż korpus rozporządzał kil- 
kunasi.o nnlionamL gotówki: były to te sa­
me pieniądze, które po projektowanym  wy- 
murszu do Królestwa miały p i jc ie ż  być 
przelane do skaibu paiistway polskiego. Ude- 
rzającem jest przy tem, iż aż do ostatniej 
chwili „Deutsche Warsch. Ztg" nigdy ani 
jednem słowem nie wspomniała o jakich­
kolwiek wykroczeniach korpusu. Dopiero 
w momencie rozbrojenia nagle, jak  Deus 
ex machina, wypadły na  widownię zbrodni­
cze wycieczki za Dniepr, ^pa len ie  folwar­

ków" i wołające o pomstę do nieba luzyw- 
dzenię ludności.

Praktyki, k tó re_ niemiecka gazeto w ar­
szawska usiłuje przypisać korpusowi ? luśni- 
ckiego, nie leżą wogóle w naturze i w tra- 
dycyi polskiego żołnierza. Żeby nic ięgać 
dalej w przeszłość, możemy powołać - *ę na 
niedawne pismo dziękczynne, któro i u miej­
ska Rada Odessy żegnała odclrndzącą pol­
ską siłę zbrojną, k tóra lfie-tylko strzegła 
mechanicznego „porządku", ale o '„miała 
sobą zawsze słabych i nie dopuszczała do 
niczyjej krzywdy. Równie skuteczna może­
my odwołać się do samej logiki rze -zy, do 
faktu, iż wojsko, skupione przez /.!-.Unickie­
go,--odłączyło się przecież świadomie i celo-, 
wo od zanarelrizowanycb band « -Iszewi- 
ckich. Gdyby żołnierz polski chcia był ra­
bować, byłby miał daleko więcej ł u tem u 
sposobności, pozostając wr składzie rozprzę-, 
żonćj armii rosyjskiej i pomnażając szeregi 
„czerwonych gw ardy j",które oilndmrięcy łu ­
pią bezkarnie cywilna ludność. < >d tych roz­
bójniczych’ formacyj odwróciły się ze wsti’<.;- 
tem polskie oddziały. Właśnie rr < bszarze 
t. zvv. polskiej okupaeyi oeaktla >\ lasność 
prywatna, gdzirufuMej obrócona w gruzy.

Lecz najskuteczniej odpiera oszczercze 
swe oskarżenia sama ..Deutsche Wai .chauer 
Zeitung". W tym  samym kom entarzu, k tó ­
ry opowiada o rozpaczliwych brakach pol­
skiego korpusu, o jego „karnych . kspedy- 
cyach", o „paleniu folwarków7" i używaniu 
„przemocy", czytamy czarno na białem: 
„Powodem do nowych rokowań (t. j. do za­
żądanie demobilizacyi) był fakt, że zawarte 
w dniach 25 i 26 lutego układy w Bobruj- 
skii (pomiędzy komendą niemiecka i pol­
ską) n ie  o d p o w i a d a ł y  j u ż  s t o s u n ­
k o m  f a k t y c z n y m ,  zmienionym wsku­
tek  zawartego z Rosyą pokoju". T- ii sło­
wami oszczerca z „Deutsche Wars diauei* 
Zeitung", usiłujący spluguwić czysty sztan­
d ar polskiego żołnierza, wymierzył eiobie 
sam policzek dostatecznie silny. KOR.

; List z Warszawy.
(Korespondencya .„Głosu Narodu*1).

Warszawa 1 czci \/ca. 
(Aresztowania. — Usprawiedliwienia. — Pogło­
ski. — Rada Stanu. — Na cele publiczne, — Plaża 
nad Wisłą. — „Łazienki" dla okupantów. — Dzieje; 

samochodu. — W kółko.)

Ostatnie dni były okresem wzmożonej pra-J 
cy niemieckiej policyi kryminalnej. Doko j 
nano całego szeregu aresztowań wśród dzia­
łaczy najrozmaitszych obozów politycznych, ■ 
Silne wrażenie wywołało aresztowanie W ła­
dysława Grabskiego, k tóry w kwietniu b. r. 
powrócił z Rosyi. P. Grabskiego aresztowa­
no niespodzianie, na ulicy, i wywieziono goi 
do Modlina.* K lasyczny kom unikat o tem  
aresztowanu umieściła „Deutsche W ar-' 
schauer Zeitung". K om unikat ten przypo­
mina żywo podobny elaborat ogłoszony po 
aresztowaniu Piłsudskiego. Dowiadujemy się 
zeń, że Grabskiego aresztowano dla dobry  
społeczeństwa polskiego, że nie u znaw aboń  
faktycznie R ady Regencyjnej etc. etc. Po 
aresztowaniu Piłsudskiego pisano, że are­
sztowania tego dokonano „na skutek żądań 
patryotów  polskich"; teraz czytamy w ko­
munikacie ofieyalnym, że „na knowemia' 
Grabskiego zunócono naw et uwag«i ze * 
Szwajearyi". K to? Go znaczy enigm y "cz- 
ny styl tej uwagi? Tchórzliwe ges.y 1 iła- 
ta  nie oszukają nikogo.

1). JO maja aresztowano też znanego nu-: 
blicystę, p. W ładysława Rabskiego. kMry 
przed tygodniem jiow rócit z Ro.-yi.

Bclia zajść w korpusie Muśnickiego i w 
II-gim- korpusie polskim żywo ozwaly się, 
w Warszav/ic. Móv/ioiio; żc na tle zwolnie­
nia Muśnickiego od przysięgi przez K. de. 
Regencyjną powstał żywy zataigW iiećzyj 
Radą Regencyjną a gen. Beselorem, móv, 'o- 
110 nawet o zachwianiu gabinetu. Zc .sfor v::ą-j 
dowych mówią o zwołaniu R ady Stornu w 
końcu czerwca. Zdaje -się jednak, że j i m  
termin jest przedwczesny. Tymczasem mo-i 
że bez naszej wiedzy i udziału zapadną si.i-j 
nowiąee o nas decyzye.

W tych dniach zorganizowała się o Rat \4 
cznic Rada Miejska, powołując na wicopr '•! 
zosa j). A rtura Sliwuńskiego. Prezesem ' 
jak  wiadomo, p. Ignacy Baliński.

Przed kilku dniami przybył do W ar sza -] 
wy na stałe pełnomocnik papieski J. E. k-.j 
dr. Achilles Ratti, protonotaryusz Apostola 
siei. D. 80 m aja odbył J. E. ks. W izytatoą 
uroczysty ingres do katedry  i celebrowW 
sumę i procesyę Bożego Ciała.

Pierwszy tydzień maja poświęcony byli 
kweście p a  rzecz Polskiej Macierzy Szkolnej. 
Zbiórki uliczne, przedstawienia teatralnej 
sprzedaż jednodniówki , starannie ..wydanej
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} i /.©z Tow. Literatów  i  Dziennikarzy, przy- 
i-; ■ Tzyły nie mało grosza na ta k  pierwszo- 
i '.-lnej' wagi in sty tu c ję  społeczną. W ogóle 
o. iarność społeczeństwa nie słabnie stosun­
ki w o do fatalnych warunków egzystencyi. 
P i ; jął się obecnie chwalebny zwyczaj, w 
warszawskich sądach pokoju. Oto w w ynad- 
ka: !>, w których strony na wniosek sędziego 
prz ta ją  na ugodowe załatwienie sprawy, 
pozw any kwotę, k tórą ma zapłacić tytułem  
kary , składa na szkoły polskie w Ohełm- 
szczyźnie. Piękny ten zwyczaj kP^zie z je ­
dnej strony kres zgubnemu picniactwu o 
błahą częstokroć sprawę, z drugiej bogaci 
zasoby narodowego skarbu.

bozon letni trwa. Jakże inny od dawnych. 
Nie wywozi się już teraz polskiego grosza do 
żadnych badów. Piękna jest plaża nad Wi­
słą i dobre powietrze w skaryszewskim p a r­
ku. Ale niebardzo korzystać m ogą nawet 
z swoich parków niepodlegli warszawiacy. 
Pom orzadzenie władz niemieckich zamknę­
ło Łazienki'* od godz. 1 w południe do 5-tej 
wie zorem dla „ludności cywilrej**. W tych 
godzinach ty lko umundurowanym osobisto­
ściom od „Musketiera** w górę wolno prze- 
chadzać się po królewskich ogrodach. Wol­
no im to zresztą czynić przez całą dobę.
* Do wspomnień należy wiosna la t da- 
w m  ■ h. Alejami Ujazdowskiemi zaledwie od 
czasu do czasu przemknie jakiś reum atycz­
ny , zda się zębami dzwoniący tramwaj. 
Gdzież ten  korowód jeźdźców, pow ozów ,'sa­
mochodów? Chociaż przybył W arszawie w 
o sta’ nich dniach jeden nowy samochód i to 
nie byle jaki. Samochód ten przysłał w po­
darunku premierowi p. Steczkowskiemu do­
wódca byłego już dzisiaj korpusu wojsk 

pols ich, generał Dowbor-Muśnicki. Cieka­
w a jest historya owej maszyny. Darował 
bowiem ten  samochód m arki „Roi—-Rolls" 
król Anglii i cesarz Indyi Jerzy  V. kuzy­
nowi swojemu i sprzymierzeńcowi, samo- 
dzierżawnemu carowi Wszech Rosyi Miko­
łajowi II. Kiedy jednak sytuacya zmieniła 
6ię o tyle, że pułkownik Romanow żadne­
go już samochodu nie potrzebował, w tedy 
„Rol-Rollsła“ zagarnął głównodowodzący 
armii rosyjskiej obywatel Krylenko. W  w al­
ce bolszewików z wojskami polskiemi auto­
mobil wpadł w ręce 1-go korpusu, jako łup 
woje nny, a  dziś wozi prem iera gabinetu 

m inistrów Królestwa Polskiego. Oby go 
wiózł w  jaknajszybszem tempie ku lepszym 
czasom i oby, acz koalicyjną tradycyą ob­
ciążony, szczęśliwie umknął wrszelkim rekwi- 
zycyom.

W  ostatnich dniach wiele mówiono w 
W arszawie o rozwiązaniu kilka już razy od­
kłada nem, t. zn. austro-polskiem. W  związku 
z tem pojawiły się pogłoski o mianowaniu 
kanclerzem  Rzeszy ks. Iiatzfelda, a  austro- 
węgierskim ministrdfn spraw zagranicznych 
h r. Adama Tarnowskiego. Rozlepiony n a  u- 
licach (strajk  zecerski!) kom unikat biura 
W olffa w* nekrologowym zredagowany to ­
nie obwieścił wszem wobec, że żadnego roz­
wiązania nie było* a  pro jek t anstro-polski 
.„pogrzebano raz na zawsze'? Potem znowu 
poszły z tist do u s t zaprzeczenia- tym  za­
przeczeniom. I  ta k  w' kółko. AL

Ze spraw kcścielta-politycznych.
(Samo? ■Tnfwmnłn narodów i jego praktyczne prze- 
prowadzenie. — Echa chełmskie.'— Protest" pry- 

nia^i belgijskiego.)
IŁzu one wr św iat hasło samostanowienia 

narodów za ni u je coraz bardziej umysły. —  
W  ocenianiu -tegoż praw a spotykam y -się 
zresztą ze skrajnościami. Dla jednych bo­
wiem, jest ono ©jeżem ranem, jak  ideą prze­
wrotową. grożącą dotychczasowemu po­
rządkowi państwowemu w Europie, dla dru­
gich przedstawia się .ono jako- zapo\?-zątko- 
wanie nowej szczęśliwej ery dla znękanej 
ludzkości. Mało dotychczas zajmowano się 
trudnościam i, na jakie natrafi to  hasło w  
razie praktycznego przeprowadzenia. P o­
święcił tej sprawie obszerny artykuł O. Ro­
b ert v. Nostitz-Rioneck T. J . w „Stimmen 
der 7>it4* (zeszyt kwietniowy) p t. „Lin 
„schic ksalschwe-re* Schlagwort/4;' rezultaty  
jęgo dociekań są bardzo niekorzystne -dla 
gloszo ego hasła.

Z i vzątkiem  wojny mało ofieyalnie b ra­
ne pe I rachubę, ledwo fu  i ówdzie praeni- 
kalo do opjnii, gorliwie natom iast propago­
wane było przez ..nową internaeyonałkę44 z 
Lenh ni i Trockim na- czele. Oni to jeszcze 
w październiku 1914 w piśmie ulotnem da- 
towanem z Zurychu w w arunkach, pod k tó ­
rymi mogłyby ludy porozumieć się ze sobą 
(nie dyplomaci!) żądali „pokoju^bez kontry­
b u c ji, prawa stanowienia narodów o sobię, 
zjednoczonych stanów Europy bez m onar­
chii, bez stałych wojsk i panujących feudal­
nych kaśt i bez tajnej dyplomacji**. Od nie­
doszłej konferencji sztokholmskiej tak  to  
now hasło "zajęło opinię, że jak  się miał 
wyr. zić jeden austryacki członek Izby pa­
nów, obawiać się należy. ż£ „raz puszczone 
w k trs już tak  n ie  będzie mogło być co­
fnięto. jak i prawo powszechnych wybo­
rów ". Weszło ono naw et do oficyalnych 
aktó w państwowych, a  hr. Karolyi wyraźnie 
tw ierdził „że cały świat cywilizowany dąży 
do  samostanowienia narodów?.

Pi a su socyalUtyczóa n ie  m iała dość słów 
a a  wychwalanie nowej idei, tylko jeden to ­
warzysz w' „Glocke44 z 26 stycznia 1918 r. 
ośmielił się tw ierdzić, że jest ona „Tiberalno- 
mało-mie8aczańską“ , „zupełnie utopijną4', 
„doktrynerską44 i mieści w  sobie „ziarno 
reak< yi". Niejasne to słowo zawiera —  wy­
wód W auto* —  pojęcie suwerenności ludu

i według doktryny Russeau) 1 republiki ja- 
;o jedynie uprawnionej formy rządu.
J l 'o  j& olno od Boga .(jeżeli nie powiedzieć

bezbożne) prawo państwowe jest przekleń­
stwem przyszłych czasów44 —  powiada O. 
v. Nostitz. Racye są te, iż różnie je pojmo­
wać można. J a k  je praktycznie w życie 
wprowadzić?, „Jeżeli już jego bolszewicki 
początek jest zagrażający, to  nie mniej ̂ jak  

j się zdaje groźny jest ukry ty  sens44. K rótko 
I mówiąc: „wola ludu jako jedynego posia- 
j dacza suwerenności*4. Stąd też i bolszewicy 
mniemają, że kłamstwem i głupstwem jest 

i mówić o samostanowieniu naródow i o sta- 
, nach zjednoczonych Europy bez usunięcia 
monarchii.. Samostanowienie narodów? Ja k  

1 to słowro lud (Yolk) zrozumieć? czy jako 
natio (przez jedność mowy) xczy jako je- 
•dność państwową Staateinheit jak  np.szwaj­
carski lud?). Pewnem jest to, że pierwszym 

i i pierwotnym posiadaczem suwerenności jest 
lud. ze swymi rządami. Chrześcijańska nauka 
o państwie — pow tarza za Biedcrlackiem — 
zupełnie wyklucza samostanowienie naro­

że iść, łapać i kopać nie mołna bez nóg; i 
I  na wyrywki będzie umiało pacholę, \
Ze nogi, przez bał bronnej, iaden nie nkole (. 
Ostry głóg. J j
Dawniej, gdyś się za głupie rubli obuł pięć, 
Mówiono o kimkolwiek, Ze jak but jest głupi. 
Dziś mądrym Salomonem jest ten, kio but kupi, 
A gdyś kupił, to szanuj, ochraniaj go, szczędź. 
Ja dziś — to, kapeluszu, niech cię nie osłupi — 
Głupim zwę’ć”...
Kapelusz pogardliwie, wysoko od buta,
Milczał, wreszcie z godnością rzekł te kilka słów: 
— „Łudzkgść, choćby w najdroższy była but obuta. 
Nie postąpi daleko, jeżeli bez głów .,
I  gdy rząd jest wnog rękach. Skpńczona dysputa. 
Bywaj zdrów!”
(„Tygodnik Ilustrowany44/  Jan Lemański.

Od Wydawnictwa.
Z dniem 1 czerwca b. r. podwyższoną zo-

, ,,, . , stała nieznacznie przedpłata na „Głos Na-
dów (Nationen). Albo „Ind" rozumieć mo- ■ . . .
t m  jako zespól rodzin,' których żywiciele rodu - a  to *• powodu ponownej podwyżki 

utrzym ują się z pracy r ą k  Do nich ograni-1 cen papieru, płac personalu drukarni, oraz 
czać ..suwerenną wolę ludu44 znaczyłoby | ogromnego wzrostu wszystkich innych ko- 

tyle, eo uznawać „suwerenność rad robo- sztów wydawniczych. Przedpłata wynosi
tniczych i żołnierskich44, byłoby^ to zbiiże- ----
niem się do bolszewickiego militaryzmu i 
czerwonej gwardyi. Albo oznacza^ się nazwą 
lud „ogół rządzonych w odróżnieniu i w 
przeć i wieństwic do rządów44; to w takim  ra ­
zie toruje się drogę do despotyzmu wię­
kszości albo anarchii indywidualizmu.

Ja k  zresztą przeprowadzić to  pTawo 
przez plebiscyt czy referendum? I  tu  się o- 
kazuje cała trudność. Na kogo się tu  po­
wołać? Na lud? Kto on jest? Trzeba bo­
wiem wyłączyć kobiety, k tóre prawie ni­
gdzie nie mają politycznych praw, dalej mło­
dzież, dzieci, zbrodniarzy, infamisow, sła­
bych na umyśle itd. Zostanie więc mała 
cząstka (?). Czy to ma być „suwerenny 
lud?44. Ponieważ nigdzie nie ma zgody w 
danej sprawie {iolitycanej, więc trzeba od-
iąó i tę niezgadzającą się mniejszość. Cała _ . ^
więc zgodna w jakiejś sprawie reszta ma d o  c z t e r n a s t u  d n i .  Dlatego aby u- 
ogółowi narzucać swą wolę. Ale skądże ma j niknąć przerwy w ekspedycji dziennika, ko
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obecnie:
mieś. kwartał, pótrocz. roczni*

W Krakowie z od­
noszeniem K 7.20 K 21.— K 42 — K 84.—
W Krakowie bez
odnoszenia K 6.40 K Eh— K 38 .- K 76.—
Na prov/. z jedno-
razową przesyłką K 7.20 K 21.— IC 42.— K 84.— 
Na prow. z dwu-
razową przesyłką K 8.— K 24.— K 48.— K 95.— 
Przedpł. zniż? dla
naucz, ludowego K 6.— K 17.60 K 35.— K 70.— 

Ze względu na konieczność uregulowania 
nakładu prosimy o r y c h ł e  i i a d ś y ł a -  
n i e  p r z e d p ł a t y .  Przypominamy, że 
czeki i- przekazy pieniężne dochodzą obe­
cnie do adm inistracji z e  z w ł o k ą  o ś m i u

ona suwerenność? Może od ogołu? a więc 
istne błędne koło. Choćby wciągnąć i tych, 
co dotychczas nie m ają praw politycznych 
to i tak  pozostaje problem „woli większo­
ści44. Ale dlaczegóż ona ma być miarodajna 
dla ogółu? Twierdzą niektórzy, że dlatego,

nieczną jest jak  najwcześniejsza 
abonamentu.

# * *

w ysyłk i

Do dzisiejszego numeru „Głosu Narodu41 
dołączamy czeki pocztowe Kasy oszczędno-

iż ma siłę; więc większość, tworzy prawo, ści dla wszystkich P. T. Prenumeratorów
bo ma siłę —  to już prosta droga do za- 
sady: siła przed prawem!

Rezultatem  dociekań O. v. Nostitz a jost, 
że to  „prawo (samostanowienia) jest osło­
ną dla republikańskiej idei i antymonaTcrii- 
cznych dążnośc-i44, za którem i stoi loża. Stąd 
też d la katolików  m krodajnem  m a być zda­
nie Apostoła iw . P iotra: „Boga &ię bójcie, 
czcijcie króla, miłujcie braci44.

W  ..Tag44 (106) zarzuca p. Rc®clidau ku- 
ijl^  że po raz pierwszy w  zewnętrznem 
swem w j^tąiiieniu W5rpadla z  roli, gdy^ po­
w itała wzdęcie Jerozolim y jaka wynlk kru- 
c y a tj .  Berliński m entor dziwne eobie ufor­
mował pojęcie o tem wiekoponmem- zda­
rzeniu^ jakiem  było wyzwoleiiie m iejsca 
święteg-o z rąk  nie wiernych. Widocznie we­
dług jego pojęć powinni byfó w Rzymie u- 
bolewać, albo co najmniej milczeć. ^

Inny korespondent tegoż pisma Hbwny 
prof. Dietrich Schafer omawiając sprawę 
Chełmszczyzny, poucza nas, że „państwo 
ukraińskie (ruskie) jes t starsze- od polskiego 
i 'równie wcześnie, b a  naw et w cześniej zwró­
ciło sic ku chrześcijaństwu i kulturze . 
W zburzenie Polaków świadczy „o pozba? 
wionym wszelkich skrupułów egoizmie te ­
go narodu, k tóry  występuje w całym prze­
biegu jego dziejów. Suwerenne lekceważe­
nie V*aw sasiedzldch było od dawna rysem 
polskiej knltury państwowej44. W tóruje mu 
Dr Dornsciff z  Brugge, k tó ry  nie widzi w 
odłączeniu Chełmszczyzny ,,zdrady polskiej 
i katolickiej sprawy44. Ciekawy jest jego 
dowód n a  „ukraińskość44 Chełmszczyzny i 
wielkie znaczenie togo kra ju  dla nowego 
państwa. 'Oto h e tm ^ . „Chełmitzki ma w 
imieniu swem Okólni (po polsku Chełm,44).

Pism a szwajcarskie donoszą o „śmiałym 
nroteście44 kardynała Merciera z okazyi re- 
kwlzycvi dzwonów i organów w Belgii. 
Prasa Rzeszy nic nie wspomina o tym  n o ­
wym kroku  nieugiętego prymasa, ^ k o ­
ronowanego —  jak go nazwano —  króla 
-Belgi#-. ^ ^

MAŁY FELIETON. *

Bul i kapelusz.  -

^  (Z bajek wojennych.)
Teraz, kltdy o głowy ludzkość mało dba,
Ale za to rozmyśla każdy człek o bucie;
Dziś, gdy czterysta marek kosztuje obucie;
But zaciął na kapelusz patrzeć, jak  na kpa,
I raz mówi do niego w niesłychanej bucie:
— Chapeau bas i
Ty z fiłett zajęczego łub z sierci wielbłąda 
Arystokrato, nobilitującg twarz; _
Ty, klóru, zużywany mało, dłużej trwasz;
Tu... wy, którzyście w gorę zadzierali ronda. 
Dziś się na autorytet świat, na moj, ogląd«
Nie na imsz!
Chód, pochód i postępu marsz jest, powiedz, czyj f 
Butów. A kapelusze cóż dobrego dały ?
I  dlatego przed butem z głów będą spadały, 
Dlatego pospadają same głowy z szyj,
A przycisną świat wszystek buty (w nich pedały): 
Przelo drżyj!
AVy, którzyście na- wierzchu byli, precz— na spód! 
Huragan was postrąca, jak liszki z jabłonek.
Ty, kąpelusz, ty kłaków sprasmoanych łat,
Jesteś wraz z swoją głową niepotrzebny członek, 
Gdyi podstawą człowieka, mówiąc bez osłonek, 
Kio jest ? — but.
W  przyszłej, poziomtj, twardej, jak  podeszew

[szkole
Od nas się będzie, ojców, uczył syn i wnuk,

zamiejscowych.
n» * *

Dla uniknięcia nieporozumień przypomi­
namy, że ostatni numer 116 „Głosu Narodu44 
przed bezrobociem drukarskiein ukazał się 
dn. 23 maja, we czwartek zrana. Pierwsze 
wydanie „Głosu Narodu4* po strajku uka­
zało się w  niedzielę dn. 2 czerwca zrana, 
jako numer 117. Przez cały czas strajku ża­
den dziennik się w  Krakowie n ie ukazy­
wał —  przeto wszelkie reldamacye o nume­
ry między 23 maja a 2 czerwca nie mogą 
byd uwzględnione* -

KRONIKA.
WTOREK

4
Wawrzyńca m.

Wschód słońca o godz. 336 f. 
Zachód „ „ 7*40 w.
Długość d»ia godz. 18 m, 09.

Z  miasta.
Z KONGREGACYI KUPIECKIEJ. W nie­

dzielę o godz. 12 w południe odbyło się w Izbie 
kupieckiej pod przewodnictwem starszego Dra 
Henryka Szarskiego ogólne zgromadzenie 
członków krak. Kongregacji kupieckiej. Star­
szy Kongregacji poświęcił żałobne wspomnie­
nie zmarłym członkom ś. p. Julianowi Kurkie- 
wiczowi i Franciszkowi Zajączkowi, poezera 
przedłożył sprawozdanie z działalności Rady 
za rok 1917, które zgromadzenie przyjęło do 
wiadomości. Również przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie komisyi kontrolującej, oraz zam­
knięcie rachunków i udzielono podskarbiemu 
absolutoryum. Ogólne zgromadzenie uchwaliło 
przedstawiony przez podskarbiego budżet na 
rok 1918, przyczem, oprócz zwyczajnych wy­
datków rokrocznie preliminowanych, przyzna­
no znaczniejsze stibwencye, a to dla Akademii 
handlowej za 2 lata 2000 koron, na bursę, za­
łożyć się mającą dla praktykantów handlo­
wych 1000 koron, na Tzecz funduszu dla kup­
ców i praktykantów powracających z wojny 
500 koron, dla Stowarzyszenia kupców i mło­
dzieży handlowej na urządzenie kursów religii 
20 koron i t. d. Również przyjęto do wiadomo­
ści złożone przez Marcelego Dutkiewicza spra** 
wozdanie z działalności, powstałego z htwjaiy- 
wy Rady Kongregaeyi, „Zjedtkw-zema kupie­
ckiego44 w Krakowie i  p o s ta w io n o  zaapelo­
wać do członków Kongregacji, by jak najlicz­
niej do Zjednoczenia przystąpili.

Wreszcie dokonano wyborów do Rady Kon­
gregacji. Wybrani zostali: starszym Dr Hen­
ryk Szarski, podstarszym Dr Władysław Ntieć, 
podskarbim Wiktor Suski, radcami Aleksander 
Adelmami, Józef Bielicki, Marceli Dutldcwiez, 
Jan Kanty Federowicz, Dr Leopold Macharski, 
August Porębski, Józef Rudnicki, Leon Schil­
ler, Zenon Skalski i Czesław Smiechowsld.^Do 
komisyi kontrolującej powołano Władysława 
Czarnka i Adolfa Ryglickiego.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni­
kują: Dzisiaj „Aszanika44 WŁ Perzyńskiego, 
która w świetnej obsadzie, jaką tworzą pp. Za­
rzycka, Górska, Kosiński, Bończa, Żarski i Je- 
dnowski, cieszy się w tym sezonie nieslabną- 
cem powadzeniem. Jutro „Zaczarowane Koło“ 
L. Rydla, któro na naszej scenie doszło obe­
cnie sześćdziesiątego przedstawienia, nie tra ­
cąc od dnia premiery nic ze swej wielkiej siły

atrakcyjnej i powodzenia, jakie temu piękne- monij, ale także fletów i cyter. Czerwc: 
mu dziełu poetyddemu zawsze u nas toira- Krzyż już dawno wyczerpał swój skromny 
rzyszy.. W obecnem wznowieniu rolę Młynarki pas instrumentów muzycznych, oddając 
dublują pp. A. Rotter i R. Łuszczkiewicz-Całlo-, dyspozycji rozmaitych szpitali, pozostaje : 
wa, występująoa dzisiaj. We czwartek patryc- tedy jedynie droga gorącego apelu do ofiar. 
tyczny dramat L. Rydla — „Na zawsze44. | ści publiczności. Serdeczna wdzięczność 

Z TEATRU LUDOWEGO komunikują: Dzi- nycli i chorych biedaków, dla których niu^y? ̂  
siaj występuje scena ludowa z interesującą stanowi czysto jedyną rozrywkę i podali

w ich cierpieniach, będzie nagrodą dla ofjan 
dawców. Przesyłki pocztowe, zaopatrzonemu;.] 
pisem: j.Milif Hf ischc Un t erśt.iitzungssaćj?^
wolne są od opłaty pocztowej, nałoży adr.ęsi 
wa! do Kraj. Czerw. Krzyża w Krakowie (Sck| 
cya prasowa) ul. Basztowa 6.

WYWÓZ MATERYALÓW TKACKf 
Z HOLAND\l. Izba handlowa i przemysłów 
w Krakowie zawiadamia interesowane koła łru- 
pieckie, iż między rządami austryackim .i hc 
lenderskim toczą się obecnie rokowania o ze-l 
zwolenio wywozu lepszych gatunków sukuaj 
i innych wyrobów tkackich, zakupionych w Ho-[ 
landyi przez aiistryacłdch nabywców. Osiat 
w okręgu Izby kupcy zgłosić mają pisemnleJ 
wszystkie szczegóły zakupów, dokonanych ^ 1 
tym dziale w Holandyi. Zgłoszenia nadesb 
należy do biura Izby przed 1 czerwca b. r. ł 

OBŁAWA NA DEZERTERÓW. W ostatnich] 
dniach organa policyjne w Podgórzu przy po-| 

"mocy wojska zarządziły w pobliżu Ludwinów a I 
obławę na dezerterów, których banda włócĄ,ła | 
się od dłuższego czasu po okolicy, dokonywała: 
napadów i rabunków. Znaczna część przestoi - 
ców zdołała ujść, przychwycono tylko dw^ck; 
dezerterów z 13 p. p.: Józefa Majtyka, lat ,2/1 

m ie-! i Franciszka Sroczyńskiego, lat 22. AresztoWa- • 
ni włamali się do sklepiku w Gaju i skradła | 
właścicielowi garderobę, pościel i bieliznę, war­
tości 17.000 koron. Inni dezerterzy, uciekając, 
porzucili na gościńcu różne skradzione przed­
mioty, między innemi 2 płaszcze, 10 par trze­
wików i sztylet,

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZA. Policji* 
aresztowała Jana Pacutę, który z innymi 
wspólnikami, między innymi z dezerterem U  
p. p. Błażejem Kielara kim, dokonał kilku wła­
mań. Zachodzą silne poszlaki, że włamał s 
on z towarzyszami do składu K. B. K. w Po 
górzu, gdzie skradziono 55 par spodni, warto­
ści 8800 koron. Nadto podejrzanym już o wła* 
manie się do sklepiku i mieszkaniar Eleonory 
Bergerowoj w Bodzowie nad Wisłą podczas 
Świąt Zielonych. Skradziono tam  pościel, ga^ 
derobę, 59 Idlogr. słoniny i t. d., warfcośi; 
4800 koron.

AWANTURY DEZERTERÓW. Dezerterzy 
Jan Stanek, lat 21 i  Feliks Markowski, lat 19) 
wraz z Maryą Boguta w  stanie nietrzeźwym 
wywołali wczoraj wielką awanturę na ul. Die­
tl o wskiej. Rzucali się na przochodniów i dzieci? 
bijąc ich i kalecząc nożami Gdy zjawiły sic 
organa policyjne, zaczęli uciekać, lecz zostań 
ujęci i aresztowani.

ZNACZNA KRADZIEŻ NA DWORCU. 15-le- 
toia ££*uya Kiwacz, pomocnica pocztowa nar 
dworcu towarowym, od pięciu miesięcy, pod­
czas pełnienia -obowiązków służbowych kradła 
w wielkiej ilości ftśfaterały jedwabno, taizewilu 
itp. Rzeczy te  juczechowywala u znajomej 
X6-łetniej Apolonii Michalik. Obie aresztowano.

premierą, sztuką Małeckiego — „Grochowy 
wieniec44. Pełna staropolsldego humoru, rycer­
ska komedya zapowiada się bardzo dobrze, 
dzięki obsadzie, złożonej z najlepszych sił sce­
ny ludowej: Ruchę gra p. Bilińska, Elżbietę-— 
■Urbanowicz, Tulską —- Wielgard, Ołtarzew­
ski — Boelhke, Paska — Kucharski, oraz pp. 
Wostrowska, Konarski, Schmid, Topolski, Ko­
recki i Czarnowski, który reżyseruje tę sztu­
kę. Akcyę ożywiają tańce: krakowiak i polonez 
w I akcye. „Grochowy wieniec44 powrórzony 
będzie we czwartek 6 b. m. Jutro „Orfeusz 
w piekło z p. Młowską i Millerem w partyach 
główny cli.

40-GODZINNE NABOŻEŃSTWO. Dnia 7 bm. 
rozpocznie się w kościele SS. Służebnic Serca 
Jezusowego czterdziestogG-dzinne nabożeństwo; 
zakończenie w niedzaelę o godz. 5 wieczorem 
z kazaniem i procesyą.

PROCESYA PARAFIALNA NA PIASKU 
odbędzie się we czwartek dnia 6 b. m. Suma 
rozpocznie się o godz. 10. Gdy pogoda dopisze 
procesyą postępować będzie ulicą Karmelicką, 
Batorego, Łobzowską i Garbarską. Zarząd pa­
rafii św. Szczepana uprasza P. T. Parafian, 
mieszkających przy tychże ulicach, aby we- 
dug możności przyozdobili swe domy 
szkania.

KARPIE W SADZAWCE NA PLANTACH.
Kraj. Tow. rybackie, podobhie jak i co roku, 
wpuściło kilkaset sztuk narybku karpia do sa­
dzawki na plantach. Towarzystwo zawiadamia
0 tem publiczność krakowską i poleca opiece 
mieszkańcom rybki, które rok rocznie tak wie­
le uciechy sprawiają nietylko naszym dzieciom, 
ale i dorosłej publiczności.

ZASIŁKI DLA RODZIN LEGIONISTÓW 
KRÓLEWIAKÓW. Przy zwalnianiu w roku ze­
szłym legionistów inwalidów, pochodzących 
z Królestwa, rodzinom wielu z nich wstrzyma­
no wypłatę zasiłku. Zaległości te uczyniły już 
znaczne sumy. O wypłacenie zaległych sum na­
leży czynić starania, zawiadamiając o nich 
Departament Opieki przy ul. Gołębiej 20. Ró­
wnież wstrzymano przy zwijaniu Stacyi zbor­
nej Leg. Pol. ir  Krakowie wypłatę poboTÓw 
aktywalnyck z jenerał-gubematorstwa lubel­
skiego. Jak  się dowiadujemy, jenerał-guberna- 
torstwo to przekazało wypłatę tych poborów' 
komendzie wojsćkowej w Krakowie, ta  zaś od­
dała sprawę komendzie wojskowej w Moraw­
skiej Ostrawie. Sumy zaległe z tego tytułu w 
najbliższym czasie będą wypłacone inwalidom. 
W większości wypadków dotyczy to  "poborów 
za marzec i kwiecień, gdyż od maja wieTti o- 
trzymało już właściwe książki inwalidzkie
1 wwiązane z tem pensyfe inwalidzkie, ustano­
wione przez komisyę superarbitracyjną.

Z KRAJ. ZAKŁADU ODZIEŻY LUDOWEJ. 
Oddział komeary&łny namiestnictwa wcielony 
został —' jah wiadomo — do kraj. Yfakładit o- 
dzieży ludowej. Zakład ten przygotowuje obe­
cnie sposób rozdania materyału przy ^udziałe 
konsumentów. Dotyczące propozycje odeszły 
już do namiestnictwa, a po zatwierdzeniu ich 
przez władzę kraj. Zakładu odzieży ludowej 
rozpocznie w pełni swą działalność. W ciągu 
maja wydawał Zakład te jeszcze tylko przy­
działy, które poprzednio namiestnictwo uchwa­
liło. Natomiast aż do nadejścia dfecyzyi odno­
śnie do nowych norm wydawania odzieży, 
wszelkie wydawanie materyałów będzie wstrzy­
mane.

SUBWENCYE NA ODBUDOWĘ PRZEMY­
ŚLU. W niedzielę dnia 26 maja odbyło się w sa­
li obrad magistratu posiedzenie pow\ Rady In-

2 Polski i ze świata.
ZJAZD ZIEMIAN GALICY! WSCHODNIEJ 

-odbył się przed paru dniami wre Lwowie, pod 
przewodnictwem J. hr. Bielskiego. Obrady ty­
czyły się głównie związanych z obecną chwilą 
zagadnień z dziedziny gospodarczej i porusza­
ły nader żywotne sprawy rolnicze ijaso w e. 
Ważnym punktem, około którego tuAapla s>  
dyskusya, była również sprawca odszkodowań 
wojennych, unormowania cen dla obrotu zboża 
ca rok przyszłjr i t. d. W zebraniu wzięli udział 
przedstawiciele trzydziestu powiatów.

DOBRY PRZYKŁAD. Donoszą nam: Na we-
spektoratu zasiłkowego pod przewodnictwem ' gelu Stanisława Kotułaka z Maryą Gliwwną 
wicenrez. m. 1’o!lego. Po referacie c. k. in- w Osobnicy pod Jasłem, złożyli goście weselni 
gpektora zasiłkowego przyznano szereg sub- 
wencyj na celo odbudowy przemysłu. Następ­
nie komisj a wr tym samym składzie wysłucha­
ła sprawozdań radców miejskich, Irtórym przy­
dzieliło prezydyum miasta do referatu prośby 
kupców, poszkodowanych przy ostatnich rozru­
chach. Komisy a, po omówieniu tych spraw, 
uchwaliła przedłożyć wnioski namiestnictwu o 
przyznapie odpowiednich odszkodowań.

OCHRONA DZIECI. Zach. gal. Tow. ochrony 
dzieci i młodzieży komunikuje: M in isterstw o
opieka społecznej ułożyło pouczenie dla w s z y s t ­
kich Towarzystw/, za jm u ją cy ch  'się ochro­
ną dzieci i młodzieży. Pouczenie to ma ro­
zesłać T o w a r z y stw o m  • naipicstirictwo, 
w  ty m  celu zażądało od zacb. gal. ^ćhro- 
ny dzieci i młodzieży zestawienia odnośnych 
stowarzyszeń. By życzeniu temu zaclose uczy­
nić, upraszamy Towarzystwa kra,
k o w sk ie , kfeóre wajmują się ochroną dzieci i 
m ło d z ie ży , o podanie naszemu Towarzystwu 
(ad res: Kraków, Grodzka 52) swej nazwy, sie­
dziby i  zakresu działania. Ponieważ sprawa 
jest bardzo pilna., prosimy o natychmiastowe 
zgłoszenia pisemne, gdyż ustnych nie będziemy 

f,pis przedłożymy namiestnictwuprzyjmowiac.

K 300 na „Dar narodowy 3-go Maja44, z prze­
znaczeniom tej ofiary na szkoły polskie w miej­
scach najwięcej zagrożonych.

STRAJK GRABARZY W  WARSZAWIE. 
„Dziennik Wepóhiy44 donosi: Wobec strajku
woźniców taboru miejskiegtri służby cmentar­
nej wytworzyło się położenie wielco przykre. 
Liczba zwłok niepcćhowanycli wzrasta. Grozę 
sytuacji potęguje fakt, który zaszedł na je­
dnym z cmentarzy, gdzie służba nie dopuściła, 
T>y zwłoki pogrzebali grabarze-ochotniey, k tó ­
rzy przybyli wraz z konduktem pogrzebowym, 
aby tej płynącej z -obowiązku' chrześci-
jaiłtkłego, dokonać własną dłonią. ’ izeciwdzia- 
łanie tej akcyi rzuca ponure światło na poziom 
moralny strajkujących grabarzy.

Z MIECHOWA donoszą nam: Miechowski
oddział Polskiego Tow. krajoznawczego wy­
brał na ogólnem zebraniu swych członków no­
wy zarząd, którego prezesem został inżynier 
Ponikiewski, naczelnik miejscowego Biura u- 
bezpieczGii. Poprzedni prezes, mecenas Wie- 
czorkowsld, ustępując, -oddał nowenm przewo- 
cłuiczącemu pod opiekę zbiory Muzeum od­
działu, mieszczące się w gmachu poklasztor- 
nym. Zarząd główny warszawski Polskiego To-

10 b. -m.. a  śzestuwim-y ge na podstawie zgło- warzystwa krajaznawczegozalegalizował jedno­
czeń nadoszłych do tego czasu, a  co do stowa-j eześnie swój oddział miechowski w generał-

gubernatorstwie lubelskiem, w  celu ożywienia 
i rozwoju dalszej działalności.

RUBEL =  DWIE KORONY. Kurs rubla dla 
okupacyi aiLstro-węgierskiej został oznaczony 
na dwie korony.

JEZIORO BLED W RĘKU SŁOWEŃCÓW. 
Cala prasa słoweńska wyraża szczerą radość 
« tego powodu, iż jezioro Bied wraz z zam­
kiem, willami i zabudowaniami gospodarczemu 
znalazło eię obecnie w ręku słoweńskiem. Aż 
dotąd właścicielką tej- ważnej dla Słoweńców 
placówki było towarzystwo niemieckie z Wie­
dnia, od którego nabył ją teraz Słoweniec, 
Iwan Kenda.

ESPERANTO NA UNIWERSYTETACH. 
Rząd saski postanowił kreować katedry dl* 
esperanta na wszystkich uniwersytetach

r/yszeń zamiejscowy cli na podstawie katastru 
jaki sporządziliśmy k końcem roku 19J7.

ZWOLNIENIE BIELIZNY. Izba handlowa 
i przemysłowa zawiadamia, iż ministerstwo 
handlu zwrolnilo do sprzedaży: detalicznej całą 
resztę bielizny, ofaz zamkniętych dotąd wyro­
bów bawełnianych, jakoteż pcfdszewek i przy-, 
borów krawieckich, znachodzących się u kup­
ców i konfekeyonerów. Przepisy o kaitacli 
zapotrzebowania zostają w mocy także przy 
tych sprzedażach.
* O INSTRUMENT A DLA CHORYCH ŻOŁ­

NIERZY. Biuro prezydyalno „Czerwonego 
Krzyża44 komunikuje: Kraj. Stów. Czerw. Krzy­
ża otrzymuje z najróżnorodniejszych szpitali 
na froncie i w kraju prośby chorych i rannych 
o przesłanie ‘ lim instrumentów’ muzycznych, 
w pierwszym rządzie skrzypiec i ręcznych har^ w Saksonii.
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LINIA LOTNICZA PARYŻ-LONDYN. Mie- 
Jży  Paryżem a Londynem ma Kyć wkrótce za- 

^  prowadzoną poczta lotnicza. Dwóch lotirków  
■ odbyło już podróż p ró b n ą  na tej linii. Podróż 
trtoPa 3 .‘rodz. 50 m.

FRZEPISY NA WYRÓB MYDŁA. 1) 5 kg. 
 ̂ Toju wytopionego, 1 kg. 70 dkg. ałunu pota­

sowego, 15 1. deszczówki, albo 15 1. łflgu z po­
piołu drzewnego, gotować silnie 2 godz'ny, po­
tem zbierać i zlewać do form. Formy można 
zrobić sobie samemu .-z drzewa, w dnie porobić 
dziurki, aby woda ściekała. 2) 3 kg. popiołu 
fńikowego, 1 kg. zwyczajnej sody, 1 kg. roz­
puszczonego wapna — to wszystko złożyć w 
iednym garnku i wlać 15 1. czystej deszczówki, 
ttiech to stoi przez dzień I dwie mocy, miesza-

pionego i gotować pomału 4 godziny. Po wy­
gotowaniu wlać na bryt wannę a gdy ostygnie

P f  okrajać w kawałki 
5 * _

Zawiadomienia i komunikaty.
P Z TOW. LEKARSKIEGO. We środę dnia . 5
b. m. o godz. 6 wieczÓT odbędzie się w Domu 

L > i własnym (ul. J&adżfwitłowska 4) posiedzenie 
r^o w arzy stw a , na którcm doc. Dr Nowaczyń- 
M *ki wygłosi wykład p. t.: „Polyserositis”. 
m  NAUCZYCIELE LUB NAUCZYCIELKI do 
£ matematyki (29 godz. tygodniowo), przyrody

j-  $ (i 1 godz.), geografii (6 -godz.) i  niemieckiego 
$17 godz.) potrzebni -w Niemcach przy Grańi- 

..Spy (Król. Polskie). Płaca za jedną godzinę wy- 
i 'kładu tygodniowo 250 koron rocznie, prócz te- 
whgo 500 koron rocznie za wychowawstwo, ilość 
.hgodzin obowiązująca nauczyciela 25—30 tygę- 
>pniowo. Rcflektanci proszeni są o -nadsyłanie 
"fOofert z podaniem lat, stanu rodzinnego, kwalifi- 
'•skacyi (wykształcenie, praktyka) pod adre­

sem: Kopalnia .Kazimierz -przez Granicę, Inży- 
f%aoier Tyszka.

j  Z TOW. .ESPERANTO” (Lubicz 34). We 
[^ czw artek  dnia 6 b. m. o godz. 7 i pół wlecz. 

W ygłosi p. M o  odczyt w języku maędzynaro- 
idowym p. t.: ozeiweRąpołeczne 3£spetaiita(“

V(La socia signifo de E.) Goście miłe widziani, 
w  GIMNAZYUM REALNEM IM. KRÓL. 

f ; JADWIGI (Pałac Spiski) odbędą się egzaminy^ 
f prywatno i za osobne pozwolemem Rady 
V* Szkolnej Krajowej wstępne do klas począwszy 
W. od II. W dniu 5.1 ewentualnie 6 czerwca o go­

dzinie 8 rano. Egzamin wstępny "do klasy J. 
odbędzie się 17 b. m. o g .D  -rano. Zgłoszenia 
przyjmuje dyrekeya do dnia poprzedzającego wy­
znaczony termin egzaminu.

EGZAMIN A. OOittZAŁGŚCI I ROCZNE z za 
kresu seinm. naucz. dL. ^aftłodzieży, przebywa­

jącej na uchodżctwie, odbywać się będą przdd
c. k. Komisyą egzam. w Pradze (Czechy) w b. r. 
tylko w czerwcu. Zgłoszenia przyjmuje do 5 czer­
wca przewodniczący Komisyi, FrancŁzek Nie-

wolak, Praga, ul. Truklarflka 22 (gimnazyum 
polskie).

- EGZAMIN "WSTĘPNY na X kurs państwowe­
go Sciniuaryum nauczyci^śkiego żeńskiego w 
Krakowie rozpocznie się w części piśmiennej w 
dniu 14. czerwca o godz. 8. Zgłoszenia piśmien­
ne z oznaczeniem stanu rodziców i dołączeniem 
metryki jako dowodu ukończonego 15 roku życia 

**■ j ostatniego świadectwa szkolnego należy wnosić 
I do Dyrekcyi tego zakładu w ternfińie do 10 
f  czerwca.

PRZENIESIENIA.r   JG łrtstw «praw!edttw(S«ti
'  przeniósł zastępcę prokuratora Władysława Ro­

dzińskiego w Tarnowie do Wadowic i Józofa Wa­
go w Wadowicach do Tarnowa.

W PRYW. GIMNAZYUM REALNEM IM. ST. 
JAWORSKIEGO odbędą się egzamina wstępne do 

i Id. I., oraz (za zewolcniem c. k. Rady Szkolnej 
krajowej) do ki. U.—VIII. w  terminie przed- 

wakacyjnym od dnia 10. czerwca b. r.
4 EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI odbył się w prywa- 
■ tnem gimnazyum 0 0 . Jezuitów w Bąkowicach pod 

Ołiyrowem w dniach 27 i 28 maja pod przewod­
nictwem c. k. kraj. insp. radcy T. Lewickiego. 
Świadectwo dojrzałości otrzymali: Chmura Wł.
(z odzud, Czernecki Józef, Dąbrowski Edw., Ge­
ringer Józef, Kladiwa Józef, Majeran ICaz. Pra- 
glowski Jan, Rosiński Wł. (z odzn.), Skalski Zb. 
Sroczyński Adam. Tokarz Fr. (z odzn.), Witkow­
ski Witold, Wolaniccki Fr., Zabdyr Paulin 
(z odzn.).

ODPOWIEDZI REDAKCYI. P. K a z i m i e r z  
P a w ł o w s k i ,  N. T a r g .  Książek nadesła­
nych żadna redakeya nie zwraca, zwłaszcza 
zaś nadesłanych przed rokiem. Marki odsy­
łamy.

wane. W odezwie Związku czytamy między 5n- 
nemi:

Ponieważ zbiorek powyższy służyć ma prze- 
dAvszystkiem zarobkującej młodzieży i  to 
młodszej, od 14—18 roku życia, przeto nie od 
rzeczy będzie zwrócić uwagę na niektóre po­
stulaty pedagogiczno: Pieśni nie powinny za­
wierać momentów erotycznych; nie powinny 
zachęcać w żaden sposób do picia; nie powin­
ny być zbyt trudne i skomplikowane tak co do 
melodyk jak co do tekstu; nie mają być popi­
sowe, 4ecz mają śpiewać się tak, j a k  inne pio­
senki ludowe, towarzyskie; tekst powinien za­
wierać około 8—5 zwrotek; melodya na ogół 
ma być na jeden głos, ewentualnie refren może 
być ułożony także na kilka głosów męskich; 
bardzo pożądane są pieśni zawierające i w tek­
ście i w melodya pewien pierwiastek dramaty­
czny.

Ilon ora ryum za pieśni ory ginalne i nieorygi­
nalne według umowy.

Ponieważ już zebraliśmy szereg piosenek hu­
morystycznych, -krążących w różnych stronach 
lub też drukowanych w śpiewnikach zbioro­
wych, przeto prosimy, aby unikając niepotrze­
bnej pracy, ewentualnie przedtem podać nam 
początki tekstów piosenek odnośnych.

Przy tej- sposobności donosimy również, że 
chętnie przyjmujemy do druku odpowiednie dla 
modzieży wierszę humory? mc, kuplety, żar­
ty muzyczne, monologi, dyalogi i t. d.

Usilnie prosi o poparcie i uwzględnienie po­
wyższej odezwy.
Z w i ą z e k T o  w a r  z y s t w m ł o d z i e ż y  

Poznań, ul. Wilhełniowska Nr. 1.

Nauka, literatura, sztuka.
„PAN TADEUSZ" W JĘZYKU ANGIEL- 

SKIM. George Raphal Noyes, Amerykanin, 
członek uniwersytetu w Kalifornii, dokonał 
przekładu „Pana Tadeusza^ na język angielski.

NOWE KSIĄŻKI.
W a w r z y n i e c  S u r o w i e c k i: „0 upa­

dku przemysłu i miast w Polsce”. Wydawni­
ctwo M. ArCta w Warszawie. 1918 r.

J . W. K o s m o w s k a :  „Tadeusz Czacki
1765—1813“. Wydaw. Arcta. Warszawa. 1918.

Dr T. H e r  y n g i Dr O s m o 1 s k i: „Hygie- 
m  aportu”. Wydanie, II z rysunkami 1918 r. 
Wydawnictwo M. Arcta w Warszawie 1918.

Ks J . Sfc. A d a m s k i :  „W imię Ojczyzny 
polskim rodzinom”. Poznań. Nakł. druk. i ks. 
św. Wojciecha. 191S.

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego.
W t o r e k  4 b. m.: „Aszantka” Wł. Perzyń- 

ekwgo;
Ś r o d a  5 b. m.: ,^Zaczarowane koło” L. 

Rydla.
v a r t e k 0 b. m.t „Na zawsze” L. Rydla. 

i-%4 e k  7  b. m.: „Slarya Leszczyńska” T. 
Konczyńskiego.

S o b o t a  8 b. .m: N o w o ś ć :  „Strach na 
wróble”, komedya w 4 aktach Wł. Perzyń- 
tskiego.

N i e d z i e l a  9 b. m.: popołudniu „Walka 
kobiet” Schribe‘a i Legouvego; wieczorem 
„Strach na wróble” Wł. Perzyńskicgo.

Repertuar miejskiego teatru ludowego.
W torek-4 b. m.: Po raz pierwszy „Grochowy 

wieniec”, komedya w 4 aktach Ant. Małe­
ckiego.

óroda 5 b. m.: „Orfeusz w .piekle”.
Czwartek 6 b. m.r^Grocłiowy wieniec”.
Sobota 8 b. m.: „Księżniczka czardasza”.
Niedziela 9 b. m.: popołudniu „Chory z uro­

jenia”; wieczorem „Grochowy wieniec”*

0 pieśni humorystyczne dla młodzieży.
Wychodząc z założenia, te  zdrowa, jęd rn a  

pieśń humorystyczna ma wielkie znaczenie V 
życiu młodzieży i Towarzystw młodzieży, i wił 
t ó c  w  naszej literaturze niemal zupełną lukę 
pod tym względem, postanowił Związek Towa­
rzystw młodzieży w Poznaniu zająć się wyda­
niem zbiorku odpowiednich humorystycznych 
pieśni. Związek odwołuj© się do szerszych kół 
społeczeństwa o pomoc: o nadsyłanie istnieją­
cych już pieśni, krążących w Tótnych stronach 
* w różnych kołach, oraz o świeżo skompono-

7 ostatnich dni I-go korpusu.
Za kijowskim „Przeglądem Polskim” do­

nosi „Naprzód” : Od przybyłych z E©brujska 
dowiadujemy *ię, że legia oficerska po pod­
pisaniu przez generała Kamickiego znanej 
umowy ważyła się na czyn rozpaczliwy: Oto 
zaaresztowała gen. Dowbor-Muśnickiego, 
znajdującego się w Bobrujsku. Po 6 godzi' 
nach aresztu gen/Dowbor-MUśnicki żostał u- 
wolniony. Echo tego znajdujemy w następu-

Kopia depeszy kom endanta twierdzy Bo­
bruj ska i dowódcy II. dywizyi do komen­
danta Żłobina Nr. 146, wysłana 22 maja b. 
r. o godz. 5-tej m. 3Q, otrzym ana o godz. 
5 min. 5.

Do kom endanta m. Żłobin. Dowódca kor­
pusu gen. Dowbor-Muśnicld był chwilowo 
zaaresżtowanv przez grupę szaleńców. Obe­
cnie jest uwolniony. Pełni swoje obowiązki. 
Rozkazał stosować się do sw^ego rozkazu, po­
zostawać spokojnie na miejscu. Podpułko­
wnik Jazwiiiski.

Dziwnym zbiegiem okoliczności w tych sa ­
mych dniach, w których żołnierz polski 2. 
korpusu drogo sprzedawał swój honor pod 
Kaniowem, w o j s k a  p o l s k i e  k o  r- 
p u s u gen. D o w b o r-M u  ś n i c.k;i.e.g.o 
zostały z a a t a k o w a n e  prze silniejsze o d ­
działy b o l s z e  w i c k i  e, w  sile około 8000 
piechoty, 3—4 szwadrony kaw alcryi i kilku 

sdział. A tak  był skiei*owany na polskie od­
działy forpocztowe po lewym brzegu Dnie­
pru. "Po paru mniejszych i większych w al­
kach b o l s z e w i k ó w  o d p a r . t .o .

Rzecz sama nie miałaby więk&zęgo zn a­
czenia, gdyby ni© fak t, że w o j s k a  b o l ­
s z e w i c k i e  n i e  z w ł a s n e j  w o l i  z a ­
a t a k o w a ł y  p o 1 s i  i e oddziały.

W edług powszechnej opinii i zgodnych 
wiadomości z  tam tych stron otrzymanych, 
akcyą bolszewicką kierowały powne sfery, 
ktÓTym istnienie korpusu polskiego, od czasu 
zwolnienia go z wszelkich względem R ady 
Regencyjnej obowiązków było solą w okii!

Wiadomość powyższa* zgadza się zato a 
z podaną przez nas poprzednio za „Głosem 
Kijowskim”, że w tjnn samym dniu 10 m a- 
j a, gdy na wojsko polskie napadnięto pod 
Kaniowem, .bandy bolszewickie wykonały 
jednocześnie napaść pod Mohylowcm na woj­
ska I-go korpusm>

Zgodność terminu jest istotnie uderzają­
ca. Napaść bolszewików stanowi osobliwo 
p e n d e n t  do twierdzeń prasy, niemieckiej, 
jakoby to wojska polskie wzniecały niepo­
koje n a  „wielkorosyjskim froncie”.

Oskarżeni w Marmarosz Sziget.
J a k  donoszą z Iinszt, pTzed sądem w o­

jennym w Ma-rmarosz Sziget stanie 114 
oskarżonych Jegionistów. Najciężej oskar­
żeni są:
# Kapitan. G ó r e c k i  o zbrodnię .przeciw 

sile zbrojnej państwa, nieuprawnionego w er­
bunku, spisku dezercyjnego, rokoszu, ucze­
stnictwa w  morderstwie, gwałtu publiczne-

: O k  o ł  o w  i c z o zbrodnią przeciw Bile
j zbrojnej państwa;’ nieuprawnionego wer- 
jbunku, spisku, buntu, rokosizu i kradzieży; 
X. Józef P a m a ś  o zbrodnię nieupraAvnio- 

(nego werbunku, spisku, buntu  i  rokoszu; 
jm ajor Włodzimierz Z a g ó r s k i  o zbrodnię 
'niedozwolonego werbunku, spisku, buntu, 
gwałtu publicznego i  kradzieży; podporu­
cznik R u d z k i  o zbrodnię nieuprawnione- 

‘ go werbunku, uwiedzenia do naruszenia 
przysięgi wojskowej, buntu i kradzieży; po­
rucznik Roman G l i n i e c k i  o zbrodnię 
nieuprawnionego warbunksu, spisku* buntu, 
rokoszu i kradzieży.

W szystkim powyższym grozi k a ra  z § 
328 a. wojskowej ustaw y karnej, k tó ry  
przewiduje jedynie karę śmierci przez po­
wieszenie z tein, że prawo ułaskawienia 
przysługuje tylko cesarzowi.

Dalej oskarżeni są o nieuprawniony wer­
bunek, spisek dezercyjuy, kradzież, a  czę­
ściowo o bunt: rotmistrzowie: Kucz, W. 
Nikk i S. Torma; kapitanowie: Bold, Łapi­
cki i Przepiliński; porucznicy Barzykowski, 
Bogdanowicz, Owiertniak, D r Końezącki, 
Łakociński, Ocetkieoricz, Ruciński, Sidoro­
wi cz, M. Sroczyński, Dr Tarkowski, Wierz- 
chlejski, W. Zaborowski i J . Żuławski-Sze- 
liga; podporucznicy: AMewicz, Bełdowski, 
Bałanda, Czopp, Fi-osołowicz, German, Go>ld- 
man, Graff, Homine, Józwa, W. Kossowski, 
Krogulski, Kułakowski, Lambert, Majewski, 
S. Marok, J . Mitsehein. Popiel, Rechowi.cz, 
Radka, Szwajkowski, Tegnerowicz, W ali­
górski, Wróblewski, A. W allner, Z. Wasser- 
rab, S. Zygmunt; chorążowie: Baryś, Bielo- 
wski, Biliński, E. Charzewski, Chrobak, 
Czyżewicz, H. Dłużyński, Groficzakiewicz, 
Gumiński, Goebel, Gruszka, Imielski, Ko- 
rabiowski, S. Knapsld, Kurowski, T.azarc- 
wicz, Mazaraki, Miodoński, Misiak, Mrcwec, 
Nordwind, Ostrowski, Paszkowski, Piro, 
P łatek, Prus, Sapecki, S. Sroczyński., Stań­
czyk1! e-wicz, Seredyński, Uziębło, W ierzbi­
cki, Z;ibok’’zycki, S. Zaleski; plutonowi: 
Grodzicki, Jastrzębski, Rud, W ardas; sier­
żanci: Czerny, Drewniak, Kusinowicz, Ma­
jewski, P a c h o łk i .  Szmidt. Zaleski. Zubrzy­
cki; kaprale: Brzezon, Cholewa, Chojnacki, 
Pyzildewicz, Różycki, Turek: legioniści:

, Goray, Fiiak, Kus, Ma ci och, Pyć, Riss, Wilk. 
! Wreszcie kapitan Lewartowski i podpo­
rucznik Jan  Skrzyński oskarżeni są o współ- 

iWinę, ponieważ wiedząc o spisku dezercyj- 
nym, nie zawiadomili o tem władzy.

| Świadków powołano do rozprawy 123.

Biuletyn austro-węgierski.
Wlerfcó, dnia 4 czeiwcą.

Urzędowo ogłaszają dnia 3 czerwca:
 ̂ Kolo Fossalty nad dolną Piave udaremni­

liśmy ogniem działowym i miotaczy min 
próbę nieprzyjaciela przeprawienia się przez 
rzekę. Na wielu miejscach frontu południo­
wo-zachodniego odparto nieprzyjacielskie 
oddalały wywiadowcze. Jeden z  tych oddzia­
łów ujęto koło miejscowości Bfczecca.

| Czynność artyleryi była wszędzie bardzo 
ożywiona.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin* dnia 4 czerwca.

Urzędowo ogłaszają dnia 3 czerwca:

Zachodni teren wojny
Grupa wojsk ks. Ruprechta bawarskiego: 

Chwilami ożywiała się walka artyleryi. Od­
parto nieprzyjacielskie ataki częściowe ma 
zachód od Balleiul i na północ od Lys.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tro ­
nu: W celu zastąpienia angielskich i francu­
skich korpusów armii, rozbitych naszym ata­
kiem, oraz celem poparcia silnie już prze­
rzedzonych dywizyi, sprowadzonych na po­
le bitwy, pospiesznie z armii sąsiednich wy­
stąpiły do walki nowe związki francuskie, 
Sprowadzone z bardzo odległych frontów.

] Na północ od Aisne próbowały one dare­
mnie utrzymać wskazane im stanowiska. Po 
zaciętej walce w rowach odparliśmy je w  

. kierunku Moulin Sous Touvent— St. Chri- 
‘ śtophe— Vfcigre.

Na południowy £ichód od Soissons wzię­
liśmy Chaudun. W ataku posunęliśmy się na­
przód poza kerapę Savieres aż do wschodnie­
go kraca lasów Villers Cottevets. 

i Na południe od Quercq wykonał nieprzyja­
ciel kilka przeciwataków. Odparto je krwa­
wo. Zyskaliśmy na obszarze poza Sour- 
champs i Montiers i zajęliśmy wzgórza na 
zachód od Chateau Thlerry.

Nad Mamą między Marną a Reims poło­
żenie nie zmieniło się. Nasze eskadry rzuca­

j ą c e  bomby zaatakowały skutecznie linie 
i kolejowe, prowadzące ku polu bitwy, zajęte 

silnie transportem wojsk.
! Zestrzelono 31 nieprzyjacielskich samo­
lotów. Porucznik Menkhoff zwyciężył w wal­
ce powietrznej po raz 29 1 30, porucznik 
Loewenhardt i Udel po raz 25-ty.

Pierwszy jen. kwaterm. Ludcndorff.

Niemiecki biuletyn wieczorny.
Berlin dnia 3 czerwca. Urzędowo donoszą 

wieczorem:
Na południowy-zachód od Soissons nowe 

postępy. Przcciwataki po obu stronach 
brzegu.

UPORCZYWE KONTRATAKI 
FRANCUSKIE.

Wiedeń. B. kor. K om unikat francuski z 
dnia 2 b. m. popołudniu: Niemiecki nacisk 
trw a z wielką siłą na froncie między Oise

a Marne. Na północ od C e r l e p o n t  i 
M o u l i n  Niemców odrzucono. Na południe 
od A i s n e  zajęte przez Niemców miejsco­
wości L o n g p o n t ,  C o r c y  F a v .c -  
r o  11 e s ,  T r o e s n e s  zdobyte zostały ' 
powrotem energicznym kontratakiem . Nad 
Mamą Niemcy dotarli do wzgórz na za­
chód od C h a t e a u  T h i e r r y .  Francuzi 
trzym ają cześć miasta, leżącą na lewym 
brzegu. Droga Dormans—Reims po gw ałto­
wnych walkach na południe od O l i s e y  
Y i o l a u e s  i Y a l l e  en T a r -  
d e n o i s  została nieco przekroczona przez 
Niemców.

POLEMIKA Z WIEŻĄ EIFFLA.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa. N i e m c y  

chcą o s z c z ę d z i ć  R e i m s !  A tak prze-, 
szedł obok. miasta. Otoczyli oni Reims z 
trzech Estfon, lecz Francuzi trzym ają się z 
uporem tego kaw ałka ziemi, k tóry  nie ma 
żadnego znaczenia taktycznego ani s trate­
gicznego, gdyż wszystkie wzgórza otacza­
jące miasto liajdują się bez w yjątku w re­
kach niemieckich. Zamiast opróżnić miasto, 
doprowadzają Francuzi do tego, aby je zbu­
rzono zupełnie strzałam i.' Wielkie miasto 
francuskie pada pastwą płomieni a depesza 
iskrowa francuska z wieży E i f f l a  głosi 
światu: Trzymamy Reims I

NAD MARNĄ’.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa donosi: Przez 

zajęcie północnej części Chateau Thierry i 
wzięcie szturmem V e r n e u i l  front Marny 
obecnie rozszerzył się na  przeszło 25 kilo­
metrów. Ostrze klina atakowego przekształ­
ciło się w szeroką linię bojową.

REZERWY FOCHA WKROCZĄ’.
Londyn. B. kor. Pisma angielskie z dnia 

29 maja w yrażają się o wynikach bitw y nad 
Aisne z mniejszą pewnością, niż dzień przed­
tem. „Times” powiada: Dotarcie Niemców 
do V e s 1 e przemienia ich a tak i w opera- 
ęye o wielkiem znaczeniu i niejakiem nie­
bezpieczeństwie. „Daily Nevs” piszą: Jes t 
to straszny skutek, zapowiada on zmianę 
celu z portów kanału n a  P a r y ż .  Rezerwy 
Focha wkroczą, aby znowu przywrócić ró ­
wnowagę.

BITWA NAD PARYŻEM.
Paryż. B. kor.*-„Matin” donosi: Nad okoli­

cą Paryża stoczono w nocy gwałtowne w al­
ki z niemieckimi lotnikami. Jednem u samo­
lotowi niemieckiemu udało się przedrzeć po­
nad Paryż. Cztery osoby ranne od bomb.

Czesi w drodze do Władjwostoku. 
Walki z czerwoną gwardyą,

Moskwa. B. kor. Pet. aj. teł. Rewolta 
wojsk c z e s k o - s ł o w a c k i c h ,  k tó re  
ciągną do W ł a d y w o & t o k u ,  6kąd mają 
być wysłano n a  z a c h o d n i  f r o n t ,  za­
kończyła. się giwałtownem starciem  z w o  j- 
s k  a  m i s o w i e  tai, stojącemi w  Penzie. 
Czesi i Słowacy stawili zacięty opór czer­
wonej gwardyi, k tó ra  chciała ich rozbroić. 
Komisarz ludowy dla spraw wojny T r o ­
c k i  wysłał okólnik do wszystkich organi- 
zacyi kolejowych' na wschodzie, w  którym  
zakazuje kolejom syberyjskiem przewoże­
nia wojisk czesko-słowackich. W edle no­
wego rozkazu w&zyscy uzbrojeni C z e s i  i 
S ł o w a c y ,  k tórzy  z bronią w ręku dosta­
ną się w ręce czerwonych gwardzistów, ma­
ją być n a t y c h m i a s t  r o z s t r z e l a m .  
Celem odcięcia zrewoltowanym, wszelkich 
połączeń i uniemożliwienia im przedostania 
się do W ladywostoku, kilka linii kolejo­
wych wstrzymało ruch, np. linia Penza—R u­
sa je wska i Ufa— Czeliabińsk. Wspomniane 
zbuntowane wojska staw iają stanowczy o- 
pó.r i w wielu walkach odniosły z w y c i ę- 
s t  w  o n  a d  w o j s k a m i  r z ą d o w e m i .

GOSPODARKA BOLSZEWICKA.
Lozanna/Z Moskwy donoszą: N a kongre­

sie kolejowym stwierdził ludowy komisarz 
komunikacyi. że koleje rosyjskie są bliskie 
sparaliżowania. Linia centralno-azyatycka 

jest nie do użycia na przestrzeni 280 wior3t, 
linia z Moskwy do Woroneża, m ająca dłu­
gości 2500 wiorst, utrzymuje ruch tylko na 
przestrzeni 1048 km., linia moskiewsko-rja- 
zańska przewozi pociągi tylko na 600 wior­
stach ze swej ogólnej długości 1000 km. Li­
nia murmańska, zagrożona teraz przez Niem­
ców i przez Finlandczyków, nie fuiikcyomi- 
je zupełnie.

SKOROPADSKIJ A MOCARSTWA 
CENTRALNE.

Wiedeń. B. kor. Przedstawiciele Austro 
W ęgier i Niemiec w Kijowie wręczyli dnia 2 
czerwca hetmanowi pismo, w którem  rzą­
dy icli poleciły im, aby utrzymywali i pie­
lęgnowali z obecnym rządem ukraińskim 

stosunki, podobnie jak  z rządem poprzednim. 
Hetman przyjął obu przedstawicieli w uro­
czysty sposób i prosił, aby rządom swoim 
przesłali jego podziękowanie i zapewnienie, 
że będzie on kierował państwem ulcraińskiem 
w ś c i s ł e  ;j ł ą c z n o ś c i  z mocarstwami 
c e n t r a l n y m i .  .

LEGION CZESKI WE WŁOSZECH.
Zurych, Ajencya Stefaniego donosi: W  

Rzymie przed pomnikiem W iktora Em anue­
la odbyło się uroczyste wręczenie sztanda­
ru legionowi czesko-slowackierau, który 
walczy we Włoszech. Przemawiał burmistrz

sti. a
!
Rzymu, prezydent gruuneth Orlmulo. pułko­
wnik Stefanowicz (O ook. k Iu^cy  w ar:*;ii 
francuskiej jako le ni;D. n r. fd ra w a . G! o 
rągiew wręczono d<w ód-v Ic jo n n . je ’;'1 u 
łowi Gra zdaniem u! Na za1 ’ /.cnie od'; 
wano hymn narodowy czeski.

. U 56”.
Genewa. Ajencya Havasa donn^k że nie­

miecka łódź podwodna „11,5°” b>r< (iwa­
na w porcie hiszpańskim w Sc &<vtałi 
przeprowadzoną do Sanfandp■■■. prze­
wieziono- do Madrytu, będzie ;--m irnwu-a 
w okolicy miasta. „U 50“ iesi idlnowana 
przez hiszpańską kanonierke.

KRĄŻOWNIKI PODWODNE.
Zurych. Z Londynu donoszą, że z oknzvi 

zatopienia niemieckiego krążownika pod­
wodnego opisuje „Time.s” typ tych nnwycsi 

• wielkich statków. Budowa ich zaczada się 
już przed rokiem. Krążowmiki ma.ia 90 me­
trów długości, poruszane są r o ^ z a s  jazdy 

j na powierachni motorem parowym, szyb- 
| kość mają 18 wręzłów7 na godz-inę. Uzbroje­
nie składa się z dwóch dział 15-ceutymetro- 
wych lub jeszcze cięższych. Każdy ma dwie 
wieżyczki pancerne.

WYBORY W RUMUNII.
Bukareszt. B. kor. Wybory do kolegium 

senatu dały rozstrzygające zwycięstw7o rzą- 
d$Wi. Na 60 miejsc, zwolennicy rządu uzy­
skali 56.

Wiedeń. B. kor. Hr. B u r i a n udaje się d. 
10 b. m. do B e r l i n a ,  aby złożyć wizytę 
kanclerzowi. Przy tej sposobności odbędzie 
się •■wymian" zdań o wszystkich kwcstyaćh, 
dotyczących obu państw , a wymagających 
załatwTienia. Do d e.i.i n i t  y  -w n e g o r o z- 
s t r z y g  n i ę c i a poszczególnych spraw, 
które będą tworzyły przedmiot obrad, z d a ­
j e  s i ę jednak n i e p r z y  j d z i e, ponieważ 
w ew ętrzn e  prace wstępne i Obrady po­

trzebne dla ułożenia v, całość całego kom­
pleksu spraw pozostających ze  sobą w związ­
ku, ani w Austro-Wegrzoch ani w7 Niemczech 
nie dojrzały jeszcze tak  dalece, aby można 
je już w  czasie podróży berlińskiej hr. Eu 
riana zakończyć. Konferencye, które będą 
się odbywały z okazy i st otkania w Berlinie, 
będą kontynuowane po obustronnem po­
wzięciu decyzyi, co ma nastąpić w przecią­
gu krótkiego czasu i dop: owadzą p r  a w d  p- 
p o d o b n i e  w k r  ó t ę  e d o  o s t a t e c z ­
n e g o  w y n i k u .

W ia d o m o ś c i  t e i a g r a f i c z n e ,
Węgry obiecują pomoc.

Budapeszt. B. kor. Min. żywnościowy ks. 
W indischgraetz oświadczył dziś w Tzbie ma­
gnatów, że szybkie zarekwirowanie żniwa 
jest jedyną drogą do zabezpieczenia zapro- 
wiantowania kraju  i armii. W przeszłości nie 
mogliśmy zastąpić niedoborów w Austryi, 
ale może tym  razem będziemy mogli jej po- 
módz, jeżeli będzie możliwom, zarekwirować 
całe żniwa.

Smutny koniec bolszewickiego prezydenta.
Moskwa. B. kor. Reuter. Prezydent bol­

szewickiej komisyi republiki dońskiej został 
powieszony przez kozaków n ;e u -zyiaznyci 
sowietom. Był on głównym organizatorem 
kozaków7 przeciw Kaledinowi.

Walki niemieckie ze stadkami rybackimi.
Londyn. B. kor. R e u te r, Niemiecka łódź 

podwodna zaatakowała u wybrzeża hrabstwa 
Down fiotyle małych parowców rybackich. 
Łódź podwodna rozkazała załogom parow­
ców, aby udały się do łodzi ratunkowych, 
poczem rozpoczęła ostrzeliwanie parowców, 
których było 30 do 40. Z parowców tych 
zatonęło 12, zaś reszta uratowała «ię, gdyż 
łódź podwodna została zaskoczoną i musiała 
się zanurzyć.

Zgon hr. Biei*2rtha.
Wiedeń. B. kor. Były prezydent ministrów? 

i nam iestnik Dolnej Austryi br. R yszard 
B i e n e r  t  h-S c łfm  e r 1 i n.g zmarł dziś ra­
no w 56 roku życia.

N A O i S & I N f ,

Podziękowań e.
Wszystkim, którzy okazali nam współczucie 

po śmierci ukochanego męża i ojca, ś. p. L e o- 
n a  S e 1 c z y B e r s k i e g o, składamy serde­
czne podziękowanie. Żona i córka.

Podzięko wame.
Wszystkim, którzy odprowadzili zwłoki ś. p. 

Dr Tadeusza Majewskiego na wieczny spoczy­
nek, a wr szczególności Wkleb. Ducbowieństwru, 
a zwłaszcza JW. Ks. Rudolfowi Kraupie i 
JW. Ks. Józefowi Piechnikowi, Wojskowości, 
orkiestrze z 4 p. p„ żołnir rzom z 33 p. p., Le­
gionistom, JWPanu Barabaszowi i  całemu chó- 
rowi, oraz Przyjaciołom, Kolegom i Znajomym 
składa najgłębsze podziękowanie Rodzina.

Niańki' lub bony
do dwojga dzieci (lat 5 i 2) na wyjazd do Rab* 
ki poszukuje się z a r a z. Wiadomość: Studen* 
cka 15. I p;i między goda. 3 ą  3 popołudniu^



Sfr. Ł
Dr. S tan is ła w  .Ć w ik ow sk i adw okat w  Nowym  ^ i J C a p A R l p a

poszukuje natvchmiait j s a r ^ « B  'w nB aEaSifttw

i r § s a a
mające po jednym roku, 
do sprzedania. Bardzo do­
brze oswojone; bawią się 
z dziećmi. Wiadomość: W. 
Zbik Gorlice, c. k. Ekspo­
zytura Rolnicza. 1437

• JSrŁOS’NAROi>TJ“ t chua 4 'Czerwca- 10.1 S roku.

rutynowanego koncypienta
poti korzystnymi warunkami. 14191

Ciłszar dworski Hadocza p. Wadowice
w yprzedaje żywy i martwy 

inwentarz.
InTormacyi udziela się listow nie lub na 

miejscu. is.85

Kurtkę futrzaną w dobrym  
stanie kupię. 1878

Ogłoszenia z inform acyam i co do ceny
a rodzaju fu tra  przyjm uje Adm. „Głosu

N arodu“ pod  „K urtka fu trzan a11.

^ d o in jy  s a itk o d n ie fn y

M O N T E R
.do dokładnych n a p r a w  
i u s t a w i  a ń lokomobili 
i maszyn nowszego syste­
mu potrzebny zaraz. .Zgło­
szenia: Warsztaty mecha­
niczne W. Schindler Kra­
ków, Powiśle 5. 1458

z 3 dań K. 3, ui. Gołębia 
1. 16, I. piętro. W abona­

mencie opust. 1219

cale mi beczkami
jo M iii ps przyslii! ń

ii
Kraków, Rynek 2 9 ,1. p. 1431

&  ■ ■ 
f  Największy światowy wynalazek

JEST

P I W O - L I N
z którego za 60 halerzy otrzymasz 14 

litrów wyśmienitego piwa
w edług załączonego do każdego w oreczka przepisu.

Tysiące pochwał najkompetentniejszych mężów.
N iech każdy bez różnicy: kupiec, rolnik, przem ysło­
w iec  i  osoba pryw atna spieszy ten cenny produkt 

nabyć jeszcze dziś przed w yczerpaniem  zapasów.
Przy dzisiejszem drogiem i  lichem piwie, wobec
panujących upałów PIWOLIN oddaje nieocenione
usługi i jest w  tym sezonie wprost niezbędnym

artykułem życia codziennego.

<r>i>
i ;hh)

paczek
CENY:

, . . K 60*— (detail. 60 hal.)
, . . „ 280'— (detail. 60 hal.)
. . . „ 540*— (detail. 60 hal.)
. . . „ 1000 — (detali. 60 hal.)

Humv. Prag VI., ul. Przcm ysloya 1.

Rutynowanych agentów poszukujemy.
a s a

podaje niniejszem  do wiadom ości po m y­
śli § 10. sta tu tu  Kas}', że stopa p rocen to­
w a od w kładek dotąd  wyżej oprocento-’" 
w anych zostaje zniżona począwszy od dnia 

1. lipca b .r . na od sta.
Zawiadamia się równocześnie, że Kasa Oszczę­

dności .będzie nadal opłacać z własnych funduszów 
podatek rentowy wraz ze 100%-owym dodatkiem 
wojennym do tegoż podatku bez potrącenia go przy 

wypłacie wkładak. 1411
Kraków, dnia 23 maja 1918.

J ed n ora zow a  próba przekona każdego o jakości.

■  KfflK H l i l l H l  H o U
z wlasnsj winnicy w Oiaszliszka obok Tokaju

poleca firma 1143
Ki. w Krakowie, Maty Rynek.
Za jakość i prawdziwość pochodzenia ręczy się. Na 

żądanie próbki darmo i opłatnie.

łopaty drew niane, styliska do kos i łopat, 
żłoby z wiklin}^, szczotki ryżow e i do m y­
cia podłóg oraz różne przybory do gospo­
darstw a rolnego d o s t a r c z a  po cenach 

um iarkow anych 
JAR, J1LEK, P isek  (Cssclty).

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 1266

pod firmą

eWe SI
Kraków, ulica Bracka 15

podejmuje się wszelkich *obót, wchodzących w zakres 
malarstwa dekoracyjnego, jakoto: malowania kościo­
łów, pokoi, tak w miejscu, jak i na prowincyi, wy­
konując takowe sumiennie i punktualnie. Dziękując 
za dotychczasowe względy, poleca się W W. Panom 
Architektom i Budowniczym, craz Szanownej P. T.

Publiczności!. 1608

□ □□ □ □□ □ □ □ □ □□ □ □ □□ □ □□ □ □□ □ □ O □□□□□□□□ D . «
□□□

Miejski teatr ludowy poszukuje g

gkraw ca (kostyumera)B
§  od 1-go czerwca 1918 r. 1399 □
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a

Adiunkta I s s m s
przyjm ie zaraz Nadleśnictw o dóbr Dzików. 
Jako w ynagrodzenie otrzym a w ikt, m ie­
szkanie, opał i 150 K m iesięcznie gotówką.

/Zgłoszeniaf nadsyłać do N adleśnictw a 
>v Budzie Stalowskiej, poczta W ola T ar­
now ska. 1408

Kurs rozpocznie się dnia 21-go maja 1918 r.
Kon ces. pry w.

Szkoła rachunkowości i buchalieryi

STURSUMIURNATOWIICZA
b  K i a M ,  ul. Flcrjaiisla 55, ssak t a y ,

Obejmuje JL318
na kursach rocznych, cztero- i sześciomiesięcznych:
1) Rachunkowość' pań- 4) Rachunki kupieckie, 

stwową, naukę o handlu, nau-

2) Buchalieryę kupiecką stenografii?*111’
różnych systemów, g{

3)’Korespondencyę han- 7) Pisanie na maszynach 
dlową i prace kanto- i powielanie,
rowe, 8) Manipulacyę biurową.

W  dobrach Ordynacyi łańcuckiej jest zaraz 
do obsadzenia posada 1453 

B UCHAL TERA  LEŚNEGO
W ym agane biegłość języka niem ieckiego 
w słow ie i piśm ie, znajom ość podw ójnej 
rachunkow ości, studya lasow e oraz piękne 
pism o. Zgłoszenia z podaniem  w arunków  

przyjm uje D yrekcya dóbr w  Łańcucie.

Lwów, uiiea Sykstuska L. 44 .

W a l n e  d l a  P .  ¥ „  R ^ S n i E c ó w .

ia nenii zawiadomić P. T. lutowanych, że z Hm iM $m  oiwiera

BIURO S P R Z E D A Ż Y
KAINITU I WYSOKO PROCENTOWYCH SOU POTASOWYCH

t

we Lwowie, przy ulicy Sykstuskiej 44

gdzie z zamówieniami wprost i wyłącznie zgłaszać się uprasza

Dyrekcya.
Lwów, ulica Sykstuska L. 44 .

Dyrekcya gimn.-rcalnego w Nisku ogłasza

Konkurs na posadę filologa,
; g e i m a n i s i y ,  r o m a n i s i y  i m a t e m a t y k a .
Wstępujący do zawodu zechcą załączyć odpis in­
deksu. Zasadnicza płaca 4800 K rocznie; każdą go- 
dżinę nadliczbową opłaca się 4 K. ryczałtem z góry. 
Podania wnosić należy do 15-go czerwca 1918 do Dy- 

refccyi Zakładu. 1467
D yrekcya szkoły kupieckiej w N isku 

ogłasza

Konkurs na posadę:
germ an isty i polonisty, o ra z  im nauczycieli nauk handl.
W arunki w edług umowy. Podania z odpisem  do­

kum entów  należy w nosić do Dyrekcyi do dnia 
1 lipca 1918. 1471

ul. Straszewskiego 28 
poleca wyroby Krajowe, luksusowe i prymitywne i tak: 

kompletna sypialnie, jadalnie, urządzenia 
biurowe, meble koszykarskie, krzesła dę­

bowe, krzesła gięte, kilimy i t. p. 
===== po bardzo przystępnych cenach. ===== 
Zamówienia z prowincyi w każdej ilości uskutecznia 
się odwrotnie. Wysyłka koleją w solldnem opakowa­
niu. Przy zamawianiu należy podać ostatnią stacyę 
______________  kolejową. 1472

Swędzenie, 
litsaje, świerzb
usqwa najprędzej S r a  F tescfc’a  oryginal­
na prawnie zastrzeżona „ S k a b o f o r m o w a  
m a ś ć 64. Nie brudzi, zupełnie bezwonna. 
Słoik prubny K  2’30, duży słoik K 4, poreya 

familijna K  11.
Baczność na markę „Skabaform".

Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
nadw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem“, Rynek główny A-B, 45; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaro­
s ław : apteka „pod Czarnym Orłem" Józefa 
Rohma; Tarnów: apteka obwodowa J. Misio- 
łowskiego; Drohobycz: apteka ,,pod Opatrzno­
ścią" G. F. Tóbiaszka; Kołomyja: apteka ob­
wodowa Dra Stefana Stinzla; Nowy Sącz: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: c. k. 

apteka obwodowa, ul. 3 Maja. 1146

o n i
dokładne i sumienne przygotowanie do

egzaminu uzupełniającego na c. k. jedn.
ochotników oraz do matury.

=  Wojskowych urlopowanych =
przygotowuję w obrębie uzyskanego urlopu. ig

iw  skrypla i poftpiiki. Honorarium umiarkowane, i
l  Zgłoszenia pod  „Egzamina uzupełniające" 

Kraków, Karmelicka 4 6 . 1243

Potrzebuje
wpnlwuej liarciarki i panny do szy­
cia ornatów Związek pracy polskich 

> kobiet Bracka 8. _____ 1430

Potrzebna

polsko-czeska lub polsko-niemiecka. 
Wymagana znajomość stenogr. cze­
skiej lub niemieckiej i pisania na 
maszynie. Zgłaszać się od godz. 11-ej 
do 12-ej. — T. i A. Bata Kraków, 

Szewska 22. 1428

Stanisław Hitera
w Starym Sączu

fabryka kafli przyjm uje zlecenia na robo ty  '/• 
kaflarskie oraz na wszelkie roboty  now e 

z w łasnego m ateryału. 1420

~ 1 a a n n a  s a u a
p o s i a d a m  I f iS  zm *  c R y g ie  

w ło s y  LoireSey,
które uzyskałam po 14-micsięcznem i> 
żywaniu wynalezionej przezetnnie po­
mady. Ta pomada jest jedynym środ­
kiem przeciwko wypadaniu włosów. 
Sprowadza bujny porost i wzmacnia 
korzenie włosów tak na głowie, jako też 
u brody i u wąsów. Już po krótkie**1 
używaniu przywraca włosom naturalny 
połysk i konserwuje przeciw ko przed­
wczesnemu siwieniu aż do Yyysokiej 
starości. Jako środek wzmacniający zo­

stała moja maść już dawno ogólnie uznana. Cena 
słoika 6f 10 i 15 koron. Pocztą wysyła codziennie za 

zaliczką pocztową lub za przedpłatą. 1121
Fabryka Anny Csillag, Wiedeńi i . ,  Kohlmarkt I Ł

M ajątek ziemski
100 do 300 m orgów, ew entualnie i większy 
z kaw ałkiem  lasu i dużym  sadem  w Ga- 
licyi zachodniej kupię. W iadom ość: Feli- 
licya Kowalska Kraków, ul. G ar n carska 

1. 14. H23

Związek ekon. urzędn. prof. i naucz.
poszukuje * 1421

obszernego lokalu w śródmieściu.
Potrzeba dwóch iub trzech sal sprzedaży, kilku pokoi 
na biura, ubikacyi na magazyny i piwnice. Zgłosze­
nia przyjmuje Zarząd Związku ul. Szewska 1. 21 od 
godz. 9—11 przedpołudniem i od 5 ^  popołudniu.

W pięciu minutach możni 
z jednego kawałka

KREMU WOSKOWEGO 
NA OBUWIE

7* klg. najlepszego kremu 
na obuwie w y g o t o w a ć .

[Celia 2 korony.

Wszędzie de nabyci;

Rzuca się kostkę . TURI ONU4 kremu wo-l 
skowego na obuw ie do y* litra  wody,I 
miesza się go, aż do zagotowania, n a - | 
stępnie zdejm uje się z pieca i po kilku] 
m inutach  m ieszania w lew a się do szczel-j 
nie zamykającego sj$ paczynip.. Płyn tę-1 
źeje w kilku i jest gotowy j

Vi klg. najlepszej'jakości kremu na obuwie, 
który nawet w ńajwiększem gospodarstwie ' 

na Jeden miesiąc wystarczy.

Sposób użycia jes t na każdej kopercie 
podaąy i dla każdego łatwo zrozum iały.

Skład f ® ®  i w jląśzna sprzedał

„ L U R I O N U
KREMU WOSKOWEGO

rr

M  OBUWIE
A bleilung  d er  M ontanw achsw erke  A. G.

Wien, I. Bezirk, Franz JosefskaH jH ,
(Indus triepalast).

Nakładom Wydawnictwa „Gttoau Narodu{< Sp4 z pgr, pdp. jRedaktor odpowiedzialny i naczelny K o m a n  , Woy c z y As ki.  Drukarnia „Głosu Nairódu(̂ ^.J^jj£oidę ^od zarządein Bcanana Ferk*.


